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R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a e a .

Nttflscr „Dzlanalka Palsklsgo" kaszta]* 6 et.'

Lata „miłościwe".
Bullą ,  Pr oper ante ad exitum* ogłosił papież 

Leon XIII. na rok przyszły jubileusz kościelny, czyli 
rok miłościwy.

Słowo .jubileusz* pochodzi od hebrejskisgo 
wyrazu ęóbal, oznaczaiąctgo róg barani. Z rogów 
tych wyrabiano mianowicie trąby, służące do zapo 
wiadania uroczystości. U starych Izraelitów przypadał 
jubileusz co 50 lat i obchodzono go według zakonu 
mojżrszowego aktem mihści bliźniego. Rzymianie 
znali również .roa miłościwy* i obchodzili go nie- 
zwyklemi igrzyskami, oraz obrzędami religijnymi, lecz 
rok ten ponawiał się u nich tylko co lat sto.

Świat chrześcjański nie znal w pierws jm ty- 
■iąeu lat swego umienia jubileuszów, pierwszy bo­
wiem rok miłościwy, o jakim pozostały pamiątki i 
podania piśmienne, obchodził kościół w Rzymie do­
piero w r. 1300.

Około Bożego narodzenia r. 1299 i Nowego 
Roku, zaczęli mianowicie wówczas napływać do Rzy 
mu ze wszech stron pątnicy, opowiadająoy sobie o 
udzielaniu w tym roku nadzwyczajnych odpustów. 
Chociaż w archiwum papiaskiem nie znaleziono co 
do tego żadnych wskazówek, obwieścił jednakże pa­
pież Bonifacy VIII, po zasięgnięciu rady kardyn.łów, 
iż wszysey, którzy po priyjęciu Sakramentów świę­
tych zwidzą po 30 rszy, jeżeli ią Rzymianami, po 
15 zas, jeżeli zdała przybyli, bazylikę św. Piotra i 
Pawła, dostąpią najzupełniejszego odpustu przywią­
zanych do pokut; kar. Napływ pątników trwał bez 
przerwy cały rok; liczba ieh doszła do 200.000. 
Liczna ta świadczy o żarliwej pobożności ówczesnych 
ebrześcjan, mianowicie, jeżeli się zważy, iż odbywano 
pielgrzymki te pieszo, bez zn.jomości języka lu ności, 
przez której kraj przechodzono, że nierzadko srnżyiy 
■ię w tych krajach wojny lub morowe powietrze, a 
drogi zalegali rozbójnicy, czyhający na mienie i życie 
pątników. Wszystkie te przykrości nikły atoli na 
wspomnienie Rzymu, na którego widok zalewali się 
pątnicy łzami padali sobie wzajemnie w objęcia i 
całowali ziemię. Choć upadali ze znużenm, nis spo­
częli, dopóki nie oddali hołdu księciu apostolow, wcho­
dząc po kolanach po 21 stopniach schcdów, prowa­
dzących do kolumnady świątyni św. Piotra.

P.erwszy ów jubileusz uwieczn.l z poleceni* pa­
pież* malarz Giotto obrazem w bazyl ce Laterańskiej, 
a nadto ulano wtedy, na pamiątkę uroczyatuśi i, nowe 
dzwony apiżowe dla bazyliki św. Piotra.

Wiek csternaUy sprowadzi! na kość ól wielkie 
niesscręścia: niewolę papieży w Awinjonie i wynikłe 
stąd rozdwojenie kościoła. Na domiar zlrgo, graso­
wała wtedy w Europie Jz:esiątkująca ludzi morowa 
ssrasa. Pod wpływem kięsk miękły umysiy i skła­
niały się ku pokucie. Rzymianie wysłali do Awinjonu 
posłów, z prośbą o urządzanie jubileuszów co 50 
lat, na co się papież Klemens VI. zgodził, kładąc 
pielgrzymom za obow ązek zwidzenie, prór bazyliki 
świętego Piotra i Pawia, jeszcze i świątyni św. 
Jara Laterańskiego. Na ogłoszony jubileusz przybyło 
tylu pielgrzymów, że powstała obawa o iih wyży­
wienie ; z uwagi na to obniżył papież dni p.elgrzym- 
ki dla miejscowych z 15 na 8 dni, a nawet tylko 
na dzień jeden.

Jeden z następnych papieży, Urban VI., posta­
nowi! odprawianie jubileuszów co 33 lat, a to na 
pamiątkę życia Pana Jezusa na ziemi. Marcin V. ob­
wieścił też w myśl tego postanowienia jubileusz na 
r. 1413, lecz przybyło nań tak mało pielgrzymów, 
że wrdeono znów do okresu 50 letniego, który po­
tem na 25-letni zamieniono.

Jubileusz, który aię odbył w roku 1450 upamię­
tnił się w historii jub .uszów raz niezwykłą i nie- 
widnaną dotychczas liczbą pątników, a powtóre nie­
szczęściem, takie się wydarzyło na moście angielskim. 
Jednemu z jeźdźców spłoszył się muł, skutkiem cze­
go powstsl poploeh i załamała się poręcz u mostu. 
Przeszło 200 ludzi wpadło do rzeki i znalazło źmierć 
w jej nurtach.

Jubileusz r. 1500 odprawiono .otworzeniem 
po raz pierwszy bramy świętej lub złotej * . Cztery ba- 
zybki rzymskie: św. Piotra, Pawia, Jana laterańskie­
go i Panny Marji (Santa M aria maggiore) są 
mianowicie świątyniami o pięciu nawach i tyluż bra­
mach. Piąta brama jest u wszystzich tych świątyń 
zamurowana i otwiera się ją tylko w roku miłości­
wym. Rytuał wraz z modlitwami ułożył z polecenia 
papieża mistrz ceremonji hurkhard ze Strassbu-ga,

W wigilję Bożego narodzenia w r. 1499 udał 
się papież Aleksander VI-, w otoczeniu kardynałów 
i wyższych prałatów w potrójnej koronie na głowie 
i a grubo pozłacaną gromnicą w ręce, w uroczystej 
procesji do Watykanu do świątyni św Piotra. Przy- 
bywsiy na miejsce, odesłał trzech kardynałów z po­
leceniem otworzenia w jego imieniu bram u trzacL 
posoatałycn świątyń, Bani zaś przystąpił, po odśpie­
waniu prze* śpiewaków swojej kapeli psalmu Jubi- 
late Deo omnis terra, do bramy i po trzykroć u- 
derzył srebrnym młoteczkiem w mur, który stojący 
na pogotowiu murarze rozebrali; poczem procesja 
odmurował ą bramą weszła do kościoła.

Ceremon a zamknięcia roku miłościwego jest 
następująea: Do świątyni wehodu prrez bramę świę­
tą procerja z papieżem na czele, przy śpiewie hym­
nów i paaimów. W świątyni, poświęciwszy rozrobio­
ne wapno i eegły, przepasuje się papież białą prze­
paską i rzuca na próg po trzykroć srebrną kielnią 
wapno, na które, po wściśnięciu kilku srebrnych i 
złotych monet, kładzie wśród odmawiania modlitw 
pierwszą cegłę. Za jego przykładem idzie wielki pe- 
mteucjarz oraz spowiednicy od świętego Piotra, po- 
czem murarze drzwi zamurowują Udzielenie z loży 
kościoła błogosławieni.'wa końesy jumleusz.

Nieswykie rozmiary miał jubileusz w r. 1578 
za pepieła Grzegorza XIII. Jubileusz ten odbył się 
bardzo uroczyście i przy udziale liczby pątniżów, ja­
kiej już dawno w Rzymie nie widziano. Dobrym 
przykładem przyświecał aam papież: w szatach po­
kutniczych swidzał często cztery bazyliki, a chcć

już 80 lat liczył, na klęczkach wchodził po schodach 
świętych.

Pobożność tego starca i gorliwość w służbie 
bożej pątników, w podziw wprawiała licznych z cie­
kawości do Rzymu przybyłych protestantów, z któ­
rych się dużo nawróciło.

Następne jubileusze odbyły się v latach 1600, 
1625 i 1675

Jubileusz w r. 1700 otworzył w imieniu scho­
rzałego i podeszłego w latach papieża Inocentego
XII., kardynał de la Tour. Przy ceremonji tej była 
obecną królowa wdowa Marja Kazimira, małżonka 
naszego króla Jana Sobieskiego, która z swoimi 
dwoma synami Aleksandrem i Konstantym cały rok 
bawiła w Rzymie.

Po Inocemym XII., zasiadł na stolicy Piotrowej 
Klemens XI. Urządzony przezeń rok miłościwe wy 
padł bardzc skromnie. Za przykładem kilku swoich 
poprzedników rozciągoął Klemens XI. jubileusz po 
upij wie roku na cily; świat katolicki, żeby umoże- 
bnić dostąpienie laik i odpustu roku miłościwego 
tym, którzy do Rzymu przybyć nie mogli.

Jubileusz r. 1725 odprawił papież Benedykt
XIII., a r. 1750 wielki Benedykt XIV.

Lato miłościwe na rok 1775 zapowiedział 
wprawdzie Klemens XIV., lecz nie doezekał się te 
grż, bo umarł 22 września r. 1774. Dopiero w lu­
tym przyszłego roku wybrano papieżem Piusa VI., 
który 26 lutego otworzy! bramę świętą. Pątników 
atoli przybyło do Rzymu tak mało, jak jeszcze nigdy 
dotychczas. Dawna gorliwość religijna ustąpiła miej­
sca racjonalizmowi i niewierze, wyszłym z Francji i 
i rozlewającym się szerokim strumieniem po Eu­
ropie.

Jubileusz zapowiedziany na rok lbOO nie przy­
szedł zupełnie do skutku, z powodu niepomyślnych 
wówczas stosunków politycznych; to samo było z 
jubileuszami przypadającymi na lata 1850 i 1875.

Ostatni jubileusz odbył się za Leona XII., w 
roku 1825, jubdeusz zatem zapowiedziany na r-fc 
przyszły, jeat pierwszym dd lat siedmdziesięciu pięć u.

§. 14.
LWÓW 27 października.

W parlamencie wiedeńskim dwa stron­
nictwa opozycyjne uczyniły -nioski, dotyczące 
§ 14. Pierwszy z nich, w nieshny przez p. Du­
szyńskiego, domaga się zupełnego wyelimino­
wania §. 14 z konstytucji, drugi dra Pergelta 
nie idzie tak daleko. Dr. Pergelt nie chce zu­
pełnego zniesienia teso paragrafu, cwj-zen za­
trzymuje go, ale dniałny, żeby paragraf ten 
miał zastosowanie tylko do nagłych zarządzeń 
w sprawie klęsk clemen crnych.

Ciekawą w istocie jeat rzeczą, że oba te 
wnioski wyszły od stronnictw opezyiy nych, 
od tych samych, które swem postępowaniem, 
swą obstrukcją uniemożliwiły wszelką pozyty­
wną pracę w parlamencie i zmusiły rząd do 
szukania wyjścia z pomocą tego paragrafu.

Onegdaj nad wnioskami tymi obradowało 
Koło polskie. Jaki był pricb ;g dyskusji i jaką 
ostateczna uchwała, tego nie wiemy, gdyż ta 
część posiedzenia wczorajszego była ściśle po­
ufną. Sądzimy jednak, że uchwala musiała za­
paść odmownie, gdyż trudno przypuścić, aby 
Kuto głosowało za tymi wnioskami. Głosując za 
nimi, może zdobyłoby sobie Koło tanią popu­
larność — lecz przecież gonienie z i  taką popu­
larnością nie było nigdy dążeniem naszej repre­
zentacji w Wiedniu. Zresztą w Galicji na §. 14 
nikt się nie skarżył.

Stosunki w Austrji są tak zawikłane, tak 
niewiadomo, co przyniesie dzień najbliższy, że 
musi być rządowi danem wyjście z kolzji, w 
jakiej niejednokrotnie mógłby się znaleść wsku­
tek niezdolności parlamentu do pracy. W ora- 
wdzfe oaragrsf ten może być w ręku rządu bro­
nią bardzo niebezpieczną, ale niestety ze wzglę­
du na stosunki w Austrji i na interes państwa 
i monarchji przyznać się musi, że jest on k o ­
nieczny. Osoba monarchy zresztą ręczy za to, 
iż paragraf ten nie mógłby być nigdy użyty na 
szkodę ludów, bo monarcha na to by nie po­
zwolił.

Uwięziony akademik.
Od młodzieży polskiej w Krakowie otrzymuje­

my pismo następujące:
.Prześw jedzenie, że sprawa uwięzienia w Kró­

lestwie kolegi naszego Wojnara, zajmuje żywo całe 
nasze społeczeństwo, skłania naB do podania kilku 
słów o akcji, którą ogół młodzieży polskiej podjął 
celem jego uwolnienia.

Działalność obywatelska kolegi Wojnara, byłego 
prezesa Czytelni akademickiej z r. 1894, redaktora 
Polaka i wydawnictwa groszowego im. Tadeusza 
Kościuszki, założyciela księgarni antykwarkiej w Kra­
kowie, upoważnia nas do wezwania rgółu, ażeby 
wszelkiemi silami Btaral się poprzeć nasze przedsię­
wzięcie.

Kolega Wojmr, uwięziony w Lublinie 3 maja 
b. r., czyli pól robo temu, pod zarzutem kolporto­
wania pism zakazanych, został przewieziony dc War­
szawy, gdzie osadzono go w dziesiątym pawilonie, 
przeznaczonym dla przestępców politycznych. Szcze­
gółów o jego uwię:'eniu dostarczyło za pośredni­
ctwem posła Popowskiego ministerstwo spraw za­
granicznych. Była to pierwsza i dotychczas jedyna 
oznaka zainteresowania się odnośnych władz bsim i 
Wojnara. Obojętność ta musi uderzyć chociażby 
tylko z tego względu, że kol. Wojnar jest nadto 
rezerwowym oficerem armji austrjackiej.

Młodzież zrozumiała, że jej rzeczą będzie roz­
począć akcję celem uwolnienia drogiego wszystkim 
kolegi i wzięta się do niej z całą energją. Mljdzież 
lwewska, w porozumieniu z krakowską, wydala pe­
tycję na ręce posła dra Piętaka i Milewskiego. Mło­

dzież krakowska, zebrana na komersie ogólio-akade- 
miekim z d. 24 bm., uchwalił*, wybrać ściślejszy 
komitet, któremu polecono rozesłać artykuły do 
wszystkich pism galicyjskich, zbierać podpisy kole­
gów na petycji, którą komitet rozesule wszystkim 
posłom polskim hez wyjątku, w niść interpelację 
przez jednego z posłó ludowych w parlamencie, 
udać się o poparcie do san tu Uniwersytetu Jagieł- 
1. óskiego, wezwać wreszcie stowarzyszeń a polskie 
w Austrji do solidaryzowania aię z naszą akcję

Sprawa mówi za siebie. Sądzimy, że byłoby 
zbytecznem polecać ją raz je-zcze społeczeństwu.*

Zjazd lekarzy.
Komitet gospodarczy IX Zjazdu lekarzy i przy­

rodników polskich, mającego się odbyć w przyszłym 
roku w Krakowie, odbyt w dniu 20 bm. posiedź.* 
nie, na którem ushwalono przedłużyć zjazd poza 
pierwotnie zakreślony czas 4 dniowy jeszsze na śro­
dę 25 lipca 1900 r., a to w tym celu, aby uzyskać 
we wtorek popołudniu czas na zb’orowe posiedzenie, 
poświęcone obradom nad sprawą gruźlicy, jako kwe- 
stją pierwszorzędnej doniosłości naukowej i społe­
cznej. Pomysł skupienia wszystkich sekcyj dla mrad 
nad tą sprawą wyszedł od sekcji zakopsóskiej To­
warzystwa lekarzy galicyjskich, z inicjatywy dra T. 
Janiszewskiego, lekarza stacji klimatycznej w Zako­
panem. To zbiorowe posiedzenie nie wyklucz* dokła­
dnych dyskusyj nad rozmaitymi zagadnieniami, doty­
czącymi gruźlicy, v każdej z sekcyj lekarskich Zjazdu. 
Nadto na pierwszem ogólnem posiedzeniu Zjazdu 
wygłosz ny będzie przez jedną z poiłkich znakomi­
tości lekarskich wykład, obejmujący uberny stan ua- 
nki o g.użlicy i je, zwalczaniu przez połeczeóstwo.

Oba ogólat posiedzenia Zjazdu uświetnione bę­
dą nadto wykładami dwóch najsłynniejszych dzisiaj 
naszych uczonych, tj. prof. Hoyera z Warszawy i 
prof. Nenckiego z Petersburga, którzy już przy hylili 
się poć tym względem do prośby komdetu.

Liczba sekcyj naukowych Zj <zdu powiększyła się 
o sekcję dentystyczną, której gospodarzem będzie 
doc. dr. ŁepkowiL. (Kraków, ulica Straszewskiego). 
Nadto sekcja techniczna Zjazdu, kiórej organizacją 
zajmują się z temienia Tow. techn. krok. i komitetu 
Zjazdu dyr. Ingarden i prof. Sieicgraber, podzieli się 
prawdopodobnie, wskutek spodziewanego napływu 
uczestników, na kilka grup, obradujących odrębn e. 
We wszystkich innych sekcjach Drace przygotowawcze 
są w pełnym toku, a z dnmm 1 grudnia będą już 
oznaczone wszystkie główne tematy obrad w każdij 
sekcji i ogłoszone nazwiska uproszonych referentów, 
z którymi toczą się obeeme rok ™ania.

Napaść aa l o c M i i s t p .
Z Poznania donoszą: Deutsche Zeitung do 

puszcza się znowu podłej napaści na duchowieństwo 
polskie, oskarżając je o .niesłychaną' zbrodnię, bo 
o .zakaz uroczystości sedańskiej w pruskiej szkole 
ludowej*. Wiadomość o tym niesłychanym wybry­
ku z dziedziny .tajnych polsko-klerykalnych rządów* 
(trzymała rzeczona gazeta od jakiegoś przygodnego 
korespondenta, który miał sposobność przekonać się. 
że księża polscy ustanawiają w rocznicę Sedaau 
pierwszą kotnunję dla dzieci szkolnych, aby dzieci 
te nie brały udziału w odnośnej uroczystości szkol­
nej. Denuncjację puszcza Deutsche Zeitung w świat, 
bez wymienienia miejscowości i nazwisk, posługując 
się widocznie kłamstwem, ale za to wzywa niebo i 
z im ę  przeciw tej zbrodni. Wszystkie o.ganr rządu 
niemieckiego, począwszy od ministrów, a skończy­
wszy na inspektorach szkolnych i policji, patrzą o- 
bojętnie na tego rodzaju wybryki duchowieństwa 
polskiego, nic więc dziwnego, że Deuti .he Zeitung 
pęka formalnie z wściekłości i przy tej sposobności 
plecie bajki o wyższości rasowej Niemców, chcąc 
prawdopodobnie powiedzieć przez to, że wobec rasy 
niższej wolne dopuszczać się wszelkich gwałtownych 
eksperymentów. Powracając jednak do oskarżenia 
Deutsche Zeitung, pragnęlibyśmy wezwać ją, aby 
wymieniła miejsce .zbrodni*, chociaż z góiy wątpi­
my, czy to uczyni. Gdyby bowiem zDala miejsco­
wość i nazwiska, to wymieniłaby je niewątpliwie 
tłustym drukiem, gdyż żaden powód nie może jej 
cd tego powstrzymywać. Ale Deutsche Zcnung 
Die chodzi o nic więcej, tylko o podburzanie prze­
ciw Polakom, o podtrzymanie ognia ni en a wiś.-i, 
choćby kosztem prawdy i elementarnej uczciwości.

Kwestia żylowsia w Anstrjl
Przed miesiącem wyszła w Wiedn.u mała bro­

szura p. t . : .Kwestja żydowska w Austrji.* Bro­
szura ta bez cierna jakiegokolwiek uprzedzenia wy­
znaniowego lub narodowego, na podstawie samych 
tylko dat urzędowych, wykazuje niezmierne postępy 
kapitału żydowsaiego w Auttrji, w dziedzinie skar­
bowej gospodarki państwa i olbrzymie postępy ży­
dów w nabywaniu ziemi. Austrja płaci np. za rok 
1899 procentów cd długu psó-twowego 122 miljo- 
nów zł., czyli 244 miljonów franków. Ponieważ zag 
pożyczki wszystkie są zaciągnięte bez wyjątku w ży­
dowskich bankach, przeto państwo austrjackie wszel­
kie procenty od tychże musi płacić żydom i stąd ta 
zależność od nich nawet najwyższych sfer rządowy h 
w Austrji, stąd fakt, że żydzi mają zawsze lwią 
część w dostawach dla armji.

A teraz przypatrzmy się z kolei postępom ży- 
dowBtwa w nabywaniu ziemi, tej podstawy wszel­
kiego bvtu społecznego i państwowego. Wiedeń liczy
130.000 żydów (podczas gdy np. cała Francja nie 
me ich więcej ponad 70 000). Pojedynczy *- 1 
członek wszechświatowego domu, Rotschild wiedeń­
ski, już przed kilku laty płacił olbrzymie pod-tk: rd 
nieruchomych dóDr swoich, które sam oszacował na 
1.600 miljonów franków, tak, iż bankier ten sam 
jeden mógłby swym majątkiem wykupić wielką wła­
sność w Czechach, gdyż wszelkie latifundja, składa

lące się na wielką włacność w Czechach, są osza­
cowane na 9Ł4 miljonów zł., czyli 1.968 miljonów 
franków. Jeden Rotschild posiada więc tyle, co 39 
książąt, 107 hrabiów i 66 baronów h:storycznej 
szlachty feudalnej czeskiej, w swych latyfundjach. 
Pewien znany bankier wiedeński ma z kolei półno­
cnej ces. Ferdynanda rocznie 15 miljonów zł. do­
chodu, nie licząc olbrzymich jego dochodów z wiel­
kich Lut żelaznych w Witkowicach, z kopalni węgla 
w Morawskiej Ostrawie, ani 3 stałych miljonów, 
które pobiera rocznie z Laenderbanku.

Przypatrzmy się leuz, w jaki sposób w nie­
których krajach wielka własność; coraz więcej prze­
chodzi w ręce żydowukie. Aż do roku 1867 niebyło 
wolno żydom kupować ziemi w Galicji i w całym 
kraju było wteśy ogółem tylko 38 żydowskich wła- 
śtici li gruntów. Ograniczenie to zostało zniesione. 
Już w roku 1870 posiadała Galicja 69 żydowskich 
wielkich właścicieli ziemskich, uprawnionych do glo­
sowania w I. kurji. W roku 1876 liczył już ży­
wioł żydowski 289 wielkich właścicieli, a w roku 
1880 już każdy piąty właściciel ziemski był żydem.

Stosunki drobnej własności chłopskiej niemniej 
smutne od wielkiej własności. Od r. 1874 do 1892 
przeszło bowiem w ręce żydowskie 43 000 giuntów 
chłopak ch. Jeżeli tak pójdzie nadal to za 10 do 20 
lat będą żydzi jedynymi właścicielami ziemi w Gali­
cji, w której jut dzisiaj 70 prc. ziemi dzierżą w 
swych rękrch, już to jako właściciele, już też jako 
dzierżawcy.

Podobnie w tym względzie jest na Węgrzech. 
Według najnowszej publikacji bowiem centralnego 
urzędu statystycznego w Peszcis, 6 7 '^  prc. wielkiej 
wlasnnś i w krajach korony węgierskiej jest wydzier­
żawionych żydom, & żydowskich właścicieli większych 
jest na W < grzech 1.039, czyli 43 prc. liczby o- 
gólnej.

Podcbnie jak dawniej w Galicji, ai do roku 
1864 nie wolno było tam żydom nabywać grunlów,

a dziś, w 35 lst po zniesieniu tego ograniczenia, do 
żyda Poppera należy połowa komitatu Neutra. Żyd 
Deutsch jest właś .-icielem olbrzymich latyfundiów pod 
Fiiofiirchen. A ileż ziemi należy do takich żydów, 
jak Wodianer, Springer, baron Kónigswarter, Gutt- 
man, Tedesko i tylu innych! Ogółem także na Wę­
grzech 70 prc. ziemi znajduje się bezpośrednio lub 
pośrednio w rękach żydowskich. Prócz tego najlepsze 
winnice na Węgrzech są własnością żydów. Tak sa­
mo rzecz się ma z węgierskiem zbozem, z węgier­
skimi wołam: i świniami.

Interpelacja  
w sprawie morderstwa

w Ĵ olneJ.
interpelacja posła Schneidra i tow., wnie­

siona do prezesa gaoinetu hi Glarjr, ministra 
spraw wewn. Koerbera i ministLa sprawiedliwo­
ści Kindingera, z powodu nadużyć sędziego śled­
czego Reichenbacba, nrzmi jak następuje:

,Znane m orderstw o, w Polnej popełnione, 
zwróciło uwa,rę całego świnta na rytuały krwi, 
o które oskarżeni są żydzi niezliczone ilości ra­
zy od wielu więzów. Żyda Hilsnera uznano, jak 
powszechnie wiadomo, winnym udziału w m or­
dzie, popelnionem na Agnieszce Hruzównej, 
a jeśli były jakiekolwiek wątpliwości co ao jego 
winy, to znikły one zupełnie wskutek przyzna­
nia się żyda Hilsnera.

Łotwo jest zrozumiałem, że wobec olbrzy­
miego znaczenia, jakie ma dla żvdo3twa udo­
wodnienie mordu rytualuego — wszystkie te 
korporacje, które sobie wzięły za zadanie strzedz 
intere?ów żydostwa, czynią dziś wszystkie mo­
żliwe starania, by zetrzeć z powierzchni ziemi 
każdy ślad tego fatalnego dla żydów przyzna­
nia się.
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Wojna w TranswaaJu.
Na mapie, którą powyżej podajemy, można 

zupełnie dokładnie uzmysłowić sobie dotychczaso­
we ruchy wojsk transwaaUkkh i angielskich. Według 
planu głównego dowódcy wojsk Baerów, jenerała 
Jouberta i wyruszyły w bój trzy kolumny o tączDej 
sile 3000 ludzi. Pierwsza pod dowództwem jenerała 
Erasmusa dążyła od Newcastle przez Iagagane i Dan- 
hauser; druga najsilniejsza pod jenerałem Meyer, m 
przeszła przez Buffalo pod Landmaunnsduft, Bkąd 
wyruszyła ku Dundee, a trzecia pod jenerałem Vi- 
ljoen ku Waschbank.

Jas z mapy widać, Joubert usiłował otoczyć 
angielskiego jenerała Symocsa z trzech stron: od 
północy, wschodu i południa. Kolumny te nie u- 
trzymywaly z sobą wcale porozumienia, to było za­
sadniczym błędem, okupionym dwiema maicmi po­
rażkami. Z jednej BtroDj jenerał Symons zwróci! 
się w zeszły piątek rano ku kolumnie wschodniej 
jenerała Meyera i zmusił ją do cofnięcia się, zanim 
nadciągnął od północy jenerał Erasmus. Kolumną 
zachodnią orońską zajął się prawie równocześnie 
jenerał White, który w nocy z piątku na sobotę 
wyruszył z Ladysmith, a napotkawszy pod Eiands- 
laagte przednią straż kolumny oraóBkiej, pokoc al ją.

Jen. Joubert i inni dowódcy wojsk sprzymie­
rzonych poznali swój błąd, polegający na braku łą­
czności między kolumnami i skorzystali z najbliż­
szych dni, by jej dokonać. Kolumna orońska cofnę­
ła się o kilkanaście kilometrów ku północnemu za­
chodowi ku Haifway ho i oparła się lewem skrzy- 
d’em o wciska traoswzalskie; kolumny północna i 
zachodnia obstawiły od północy lmję Glencoe-Dua- 
dee. W ten sposób następca jen. Symonsa, jen. 
Yule stanął oko w oko wobec przeważającej siły 
zjednoczunego nieprzyjaciela, który go otoczył pla­

skiem półkolim od północy. Mimo to wdał s'ę w 
bitwę w pcoi dhałak d. 23 b. m., zostzł p bltr i 
cofnąć się musiał ku południowi.

Cofoąwscy się j»o. Yale połączył się "Uż z jen. 
Whiie, Ten uwiadomiony o cofaaiu s.ę wojsk z pod 
Glencoe, wyruszył m  nim przy zem napotkał na 
oddział Boerów z jednem działem, który obąadził 
obronne wzgórze na zachód od orogi, między Jono- 
nos-kop a Elandsiaagte Jen. White nie rozpoczynał 
bitwy, lecz obsadki po drugiej stronie drogi wzgó- 
ize równoległe do pozycji nieprzyjaciela. Obliczając, 
że Boerowie potrz bowali dwóch dni ua posunięciu 
sie naprzód (odległość z Giencoe do E-iandtli iagt* 
wyrosi 30 kilometrów), prv,to rozstrzygającą bitwę 
stoczooo we czwartek lob piątek, o czem doniosą 
nam tehgcarny.

Zdumiewającą wielce w relacjach utarczek pod 
Glencoe i Ełindslazgte jest niesłycnana wprost 
liczba zabitych i rannych oficerów tngielskich- 
Świadczy ona z jedaej strony o wielkiej odwadze 
i pogardzaniu śmiercią prrez angielskich oficerów, 
z drugiej jednak strony jest dowodem, że całkiem 
falszywemi były zapewnienia angielskich mieszkań­
ców Afryki południowej, jakoby Boerowie w osta­
tnich lat:ch utracili swą słynną wprawę w strzeli- 
niu. Instrukcje, dane żołnierzom transwaalskim, 
brzmiały wyraźnie, że pewna liczba najlepszych 
między n mi strzelców ma wyszukiwać w linji nie­
przyjacielskiej wyiącznie oficerów i do nieb. mierzyć.

Wykaz strat angielskich dowodzi, z juk stra­
sznym skutkiem trzymaU sie oni nakuzu. W bitwie 
pod Glencoe strata w oficerach wynosiła 1 4 / , %,  
pod Elaodslaagte 13 % ogólnej liczby strat. Wyso­
kość tego stosunku można ocenić, jeśli się zważy, 
że w najbardziej typowych bitwach w wojnie fran- 
cusko-niemiechiej straty oficerów obi czano na 4 l/*°/o 
stist ogólnych.
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Rozszerzano najnieprawdopodobniejsze po­
głoski zbałamucenia opinji publicznej. Insceni­
zowano denuncjacje o nieprawdopodobnej bez­
czelności. A gdyby sprawa mogła iść torem, n- 
pragnionym przez wymienione korporacje, to 
ogłnszonoby mordercę, który się przyznał i któ­
rem u zbrodnię ndowodniono, mężem bonoru, 
przysięgłych zaś, przewodniczącego i prokura­
tora, którzy w procesie przeciw Hibnerowi dzia­
łali, skazanoby na śmierć.

Przyzwyczajeni do właściwości rasowych 
żydów, oświadczamy, że nie dziwimy się temn 
ich postępowaniu. Czemu się jednak dziwimy i 
co przeraża chrześcjań<ką ludność, szczególnie 
chrześcjańską ludność Czech, to niepojęto po­
stępowanie władz sprawiedliwości.

Zaraz z początku, skoro się rozniosła wieść
0 zbrodni, wywołało olbrzymie zdumienie po­
stępowanie sędziego śledczego, radcy sądu k ra­
jowego Reichenbacha, która kazał puścić na 
wolność Hilsnera, aresztowanego przez wachmi­
strza żaudarmerji KI.nowi ca. mimo mocy po­
sądzeń ciążących na tym zbrodniarzu!

Reichenbach oprócz tego odstraszał i wy­
pędzał osoby, które przychodziły, by oświadczyć 
m n gotowość złożenia dat dla umożliwienia 
aresztowania mordercy. Skutkiem tego postępo­
wania Reichenbacha dano Hibnerowi podostat- 
Hem czaan do zatarcia śladów zbrodni.

Sensację wywołało ogólną, te  funkcjona- 
rjasze prokuratorji konfiskowali w najbezwzglę­
dniejszy sposób dzienniki, które zamieszczały 
wiadomości o mordzie w P o ln e j, podczas, gdy 
wszystkie inne dzienniki, które pisały na ko­
rzyść Hilsnera, lub nawet obsypywały obelga­
mi przysięgłych, żadnych zgoła ze strony pro­
kuratur]! nie doznawały przykrości.

Jeżeli wymienione szczegóły są już bardzo 
wątpliwej natury, to najnowsze wypadki przy­
czynić się mogą wprost do podkopania powagi 
sprawiedliwości w Austrji.

Tenże sam radca sądu krajowego Reichen­
bach, który w początkach sprawy tak podej­
rzanie i wątpliwie postępował, jest tu pow tór­
nie czynny.

Oto oskarżono matkę zamordowanej A- 
gnieszki Hruzównej i b rata tejże o popełnienie 
owego straszliwego morderstwa na córce i sio­
s trze ! Przed kilku dniami zrobiono rewizję w 
domu Hruzowej, a o rezultacie jej donoszą, co 
następuje:

Łóżko Agnieszki odsunięto od ściany i naj­
dokładniej przeszukano; ze ściany, koło której 
ono atalo zdrapano tynk, dla odnalezienia pod 
nim śladów krw i!! Zerwano deski z podłogi, 
aby pod nią znaleść krew !! Zabrano suknie 
zamordowanej i nóż, którym świnie bito. Matkę
1 brata poddano przykremu przesłuchaniu i ten 
sam Reichenbach, który mimo najpewniejsze 
dowody winy, wypuścił Hilsnera na wolność, 
poddał ich oboje pod dozór policyjny! !!

Nauczycielka Agnieszki Hruzównej, Prcha- 
lowa, zapytana, czy pokazany jej różaniec, isto­
tnie do Hruzównej należy, rzekła: Nie, różaniec 
zamordowanej był ze szkła białego, podczas, gdy 
przedłożony jest zrobiony z j kiegoś ciemnego, 
do drzewa podobnego materjału.

Prchalową pytają dalej o autentyczność 
rękawiczek Hruzównej, której także zaprzecza, 
niemniej ltanowczo stwierdza, że zamordowana 
w wilję swego zgonu spożywała na wieczerzę 
tylko chleb i mleko.

Przesłuchanie to odbywało aię w języku 
czeakim, a gdy je ukończono, rzekł Reichenbach 
po niemiecku w tonie pełnym żalu do pisarza 
swego: ,Z  zeznaniami temi niczego zrobić nie 
m cżnal* Słowa te słyszała dokładnie i zrozu­
miała Prchalowa, która włada językiem niemie­
ckim, a czego Reichenbach nie wiedział!

Do tych rezultatów śledztwa musimy je­
szcze dodać następujące rzeczy;

Widoczną jest rzeczą, że celem śledztwa 
przeciw matce Hruzównej jest: wystawić ją  ja ­
ko zabójctynię, a tym sposobem sprawić, by 
obrońca pokrzywdzonej dr. B azi utracił prawo, 
jako zastępca strony, wglądania w akty, oraz, 
by przez to cała sprawa zamięszana i zatuszo­
wana została.

Wobec tych niezrozumiałych wypadków 
łatwo pojąć, że zanfanie w sądownictwo upada 
jak  najniżej, a nawet ta resztka nfaości w spra­
wiedliwość austrjackich sądów jest zagrożona, 
odkąd wiadomem się stało, że przedstawiciel 
Hilsnera. dr. Aurzedniczek, otrzymał już po ska­
zaniu Hilsnera pozwolenie na rozmawianie ze 
zbrodniarzem bez świadków i odkąd dowie­
dziano się, że Anrzednicz< k odezwał się wobec 
świadków, że wyrok na Hilsnera zmieniony zo­
stanie przez trybunał kasacyjny i dalsze postę­
powanie przeciw niemu nie będzie podjęte.

Znaną jest sprawa przesyłki rzezaka Mo­
n e t  Kurzweila do rabina Goldbergara w Polnej. 
Wiadomo, że w skrzynce znaleziono n e  p r- 
fumy, ale ciemnoczerwone pigułki. Posła no je 
de Pragi do chemicznego zbadania, ale o rezul­
tacie tego badania dotąd nie ma wiadomośri.

Podpisani zapytują dlatego:
czy c. k. rząd skłonnym jest do rozporzą­

dzania:
1. aby przedstawicielom interesów żydo- 

stwa i żydowskim stowarzyszeniom zakazano 
rzucać obelgi na sędziów i przysięgłych;

2 aby nie zakazywano dziennikom ogłasza­
nia i krytykowania rzeczowego prawdziwych 
faktów, odnoszących się do sprawy Hilsnera;

3) aby radcę sądu krijowego Reichenba­
cha usunięto od współdziałania w tej sprawie 
i aby wytoczono mu ostre śledztwo z powedu 
jago mewytlómaczonego postępowania;

4) aby polecono prokuratorowi ścigać współ­
winnych Hilsnera, a mianowicie, aby stwier­
dzono, czy rzez&k Knrzweil i rabin Goldberger 
należą do współwinnych;

5) aby wyjaśniono, có zawierały pigułki, 
znajdujące aię w fiaszeczce, przesłanej przez 
Kurzweila Goldbergerowi, oraz gdzie podziała 
się krew zamordowanej Hruzównej, a wreszcie, 
czy rzeczone pigułki nie zawierały krwi ludz­
kiej, jak wyjawia Rabbi Moldawo (vide : 11 san- 
gue christiano net riti ebraiei dilla  moderna si- 
nagoga. Rivelazioni di neofito tx  rabbino Mona­
co greco. Prato Anno 1883, strona dwudziesta 
siódma), który twierdzi, że żydzi używają krwi 
chrześcjańskiej do celów rytualnych przy obrze­
zaniu, przy sporządzaniu mac, przy uroczysto­
ściach ślubnych, w rocznicę zburzenia świątyni 
jerozolimskiej, w uroczystość Purim , oraz przy 
obrzędach religijnych nad umierającymi żydami;

6. aby zarządzono odpowiednie środki, aby I

przechrzczeni i nieprzechrzczeni żydzi nie wy­
wierali wpływów na trybunał kasacyjny!

K R O N I K A .
Pamiętajmy o gimnazjum w Cieszynie!

Djarjusz lwowski.
S o b o t a  2 8  p tździerniks.
Teatr hr. Skaibka: ,Żyd polaki*, situk*.

Początek o godzinie 3 1/, popołudniu.
,M.k»do‘ , operetka. Początek o godzinie 7 1/, 

wieczorem.

Kale&darz. Sobota (28): Szymona i Judy. — 
Wschód słońca o godzinie 6 minut 45, zachód
0 g. dziwie 4 minut 40.

Wiadomości osobiste. Prcf. L. R y d y g i e r ,  
radca dworu, wrócił ze zjazdu chirurgów francuskich 
w Paryżu i rozpoczął już swoje wykłady.

Bezpłatne biuro pośrednictwa pracy, na 
wzór istniejącego we Lwowie, uchwaliła krakowska 
rada miejska utworzyć w Krakowie.

Z filii Banku dla handlu I przemysłu. Pan
G r a b s k i ,  który wraz p. M a r y n o  w s k i m  
stanowi dyrekcję lwów. filji Banku dla handlu i
przemysłu, wprowadzony będzie oficjalnie w urzę­
dowanie w poniedziałek przyszłego tygodnia.

Na budowę domu dla nauczycielek odbył 
•Ję wczoraj w ich stowarzyszeniu, za staraniem paDi 
Joanny Laureckiej, .wieczorek muzyczny*. Wśród 
wykonawców interesującego programu mieliśmy apo- 
stbncść poznać trzy nowe wiele obiecujące sity, a 
mianowicie : dwie panny Prokeazówny (fortepianistki) 
uczenice p. Laureckiej i pannę W. Melchert, ucze- 
nicę p. Aleksandry Dąbrowskiej. Produkcje ich były 
bardzo artyatyczne i zjednały im gorące oklaski. 
P. Poselt odegrał bardzo ładnie — jak tego można 
było się spodziewać po artyście tej miary, jakim 
jest — Masseneta: .Meditation* i Lacombe’a:
.Aubade*, a zdwojony kwartet .Echa*, ped ener­
gicznym kierunkiem p. Issakowicza, śpiewał, jak
zwykle: dokładnie, pełno i dźwięcznie.

Z Towarzystwa muzycznego. P. Melcer do­
piero wczoraj nadesłał do wydziału Tow. muzyczne­
go list z Łodzi, w którym zawiadamia, iż otrzymał 
posadę dyrektora Towarzystwa muzycznego w Łodzi
1 wskutek tego odstępuje od kandydatury o posadę 
dyrektora Tow. muzyczuęgo we Lwowie.

Wydział Tow. muzycznego na wczorajszem po­
siedzeniu przyjął rezygnację p. Melcera do wiado­
mości i uchwalił przedstawić walnemu zgromadze­
niu, które odbędzie się w niedzielę, do zatwier­
dzenia kandydaturę p. Mieczysława Sołtysa, na dy­
rektora lwowskiego Tow. muzycznego.

Mimo takiego obrotu rzeczy w sprawie dyre- 
ktury naszego Tow. muzycznego jest obowiązkiem 
wszystkich członków, zjawić się licznie w niedzielę 
na zgromadzeniu i oddeć swe glosy.

Obiad Onegdaj minister dla Ga'icji, dr. Kazi­
mierz Chłędowski, dał w hotelu Imperial we Wie­
dniu obiad, na który przybyło wielu posłów pol­
skich, a między innymi p p .: Jaworski, Biliński, Ma­
dejski, Zaleski, Jędrzejowicz i w. i.

Nowy piękny budynek — jak donosi Słowo 
Polskie — przybył naszemu miastu. Jest nim 
świeżo wybudowany .Dom gminy izraelickiej* przy 
ulicy Marka Bernsteina. Wczoraj w południe o go­
dzinie 12 odbyło się jego otwarcie w obecności 
przełołeństwa zboru żydowskiego.

Nowe dzwony dla lwowskiej katedry łasińskiej 
nadeszły były kilka dni temu — o czem donosiliśmy. 
Wczoraj dwa z nich, większe, wywindowano na 
wieżę katedralną ped kierunkiem budowniczego p. 
Senaczka, a dziaiaj wywindowane zostaną dwa mniej­
sze. Chrzest nowych dzwonów odbyt się onegdaj bez 
wszelkich uroczystości, a ceremonji tej dokonał bi­
skup Weber. Największemu dzwonowi, ważącemu 
bez serca 37 centa., a fundowanemu przez ks. ar­
cybiskupa Karola Hryniewieckiego, nadano imię Ka­
rola. Drugi z rządu co do wielkości dzwon nosił już, 
przed przelaniem, imię Jana Chrzciciela, więc nazwy 
jego nie zmieniono. Jeden z mniejszych .dzwonów otrzy­
mał imię Feliksa, a drugi, na cześć ks. arcybiskupa 
Morawskiego imię Seweryna. Pierwszy raz zabrzmią 
nowe dzwony w dzień Wszystkich Świętych.

Pracy windowania dzwonów na wieżę, trwają­
cej kilka godzin, przyglądały się tłumy. Wśród tej 
masy ludzi krążyła zabobonna, tradycyjna baśń: 
.Dziś czterech ludzi nagle umrze, bo cztery dzwony 
wciągają na wieżę*.

,Guy de Maupaaant, a współczesny smutek*. 
Pod tym nagłówkiem wygłosił wczoraj odczyt, w lokalu 
.Związku literackiego*, p. Zdzisław Dębicki. Pre­
legent na cytatach z Guy de Maupasant’a wykazy­
wał, że wiele ze smutku duszy tego poety nowel sty 
weszło w nasze współczesne życie. Odczyt bogaty w 
myśli niecodzienne, a co do formy bardzo artysty­
czny, zjednał prelegentowi huczne oklaski i wywołał 
ożywioną dyskusję, w której między innymi zabie­
rali głos pp : prezes .Związku liter.* Pawlikowzki, 
prof. dr. Piotrowski i dr. Uhma.

Po odczycie odbył się bankiet, na którym że 
gnano serdecznie p. Dębickiego, wyjeżdżającego w 
tych dniach z powrotem do Warszawy.

Humorystyczny kalendarz .Śmigusa*, wy­
dany nader ozdobnie, zaw ierający znakom icie opra­
cow aną część inform acyjną, bogaty dział literacki, 
oraz prześliczne ilustracje, m ogą nabyw ać prenum e- 
ratorow ie Dziennika Polskiego p o cen ie  z n i ż o n e j  
4 0  ct. ( w r a z  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą ) .

•  .Szwaglerkewle* zabawną krotochwilę odegrają 
członkowie .tea tru  miłośników sceny* w sali .Sokoła' 
dnia 29 b. m. na dochód wdów i sierót po uczestnikach 
powstania z rokn 1863/4. Bilety nabywać można w cu­
kierni p. Bienieckiego i w droguerji p. Pilarskiego przy 
nlicy Akademickiej 1. 3.

Składki na oe*e nźyteoznośol publloznoj lub nar* 
dewej.

N a  g i m n a z j u m  p o l s k i e  w C i e s z y n i e  na­
desłał do nsszej administracji ks. Marjan Szamota z Ko- 
walówki 10 zł. uzyskana ze sprzedaży broszurki ki pra­
łata Gromnickiego w Buczaczn.

Rspertoar teatralny. Teatr hr. Skarbka: 
Dziś w sobotę popołudniu o godzinie pół do 4 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej: ,Żyd polski*, 
sztuka; wieczorem o godzinie pół do 8 .Mikado*, 
operetka; jutro w niedzielę popołudniu o god inie 
pół do 4 ,Mi jsca kobietoml*, krotochwila; wie­
czorem o godzinie pól do 8 .Mikado*, operetka; 
w poniedziałek .Drużba*, komedja i .Mąż i łona*, 
komedja.

16.000 marBk honorarjum otrzymała artystka 
p. Rejane za dwa przedstawienia, dane aa rozkaz 
oezarza Wilhelma w królewskim teatrze w Berlinie.

Izba sądowa.
LWÓW 26 października,

( Pijawka).
Prztz cały ciąg wczorajszej rozprawy bsdano 

rachunki, jakie pan Abramko Graf .podwójną kred­
ką* pisał dla swoich dłużników. Są to dowody stra­
sznego wyzysku, a przytem wielce charakterystyczne 
dlatego, że okazują, iż chłopi, choć wiedzieli jak 
bezczelnie sa oszukiwani, nie śmieli przez długi czas 
protestować, lecz steroryzowani przez arendarza, ule­
gali jego woli. Pan Abramko tak zamaszyście ope­
rował .podwójną kredką*, że prawie aawsze mylił 
się, w obliczeniu swych żądań, conajmniej o kilka­
set złotych.

Rada miasta Lwowa.
Lwów 27 października.

Na posiedzeniu wczorajszem zapadła 2 ga uchwa­
la w sprawie uchwalonych na poprzedaiem aktów 
fundacyjnych.

Z porządku dziennego referował p. dr. Ć w i ­
k l i ń s k i  sprawę reorganizacji szkoły im. król. Ja­
dwigi, dyskutowaną już na poprzedaiem posiedzeniu 
i przerwaną dla braku kompletu.

Wnioski komisji, podane przez nas w poprze­
daiem sprawozdaniu, wywołały dalszą dyskusję, a roz­
począł ją prof. Dz i e ś l e ws k i ,  podnosząc znaczenie 
w onecnych czasach wyższego wykształcenia kobiet. 
Przeto dziwnem mu się wydaje postępowanie ra­
dy szkolnej krajowej, która pominęła milczeniem za­
twierdzenie planu naukowego dla 3 klas wyższycb, 
a zatwierdziła tylko plan czterech klas ludowych i 
3 wydziałowych, względnie zezwoliła na utrzymanie 
prowizoryczne 4-tej klasy wydziałowej. — Prof. Cie­
s i e l s k i  wyjaśnia, że nie widzi w postępowaniu ra­
dy szkolnej krajowej niewłaściwości, stała bowiem 
na tern stanowisku, że gdy miasto otrzyma na tę 
szkołę subwencję, wówczas zatwierdzi statut dla 
zorganizowanej już szkoły. Polemizuje z nim p. prof. 
Sol es ki, który mniej różowo zapatruje się ns 
oświadczenie rady szkolnej, łatwo bowiem stać się 
może, że wobec niezatwierdzenia planów, szkoła im. 
król. Jadwigi zostać może zdegradowaną na rok 
przyszły na szkołę 3-klasową, a więc pozbawioną 
zupełnie charakteru wyższego zakładu naukowego 
dla kobiet. Widzi w tern poproitu niecnęć sfer de­
cydujących dla kierunku kształcenia kobiet. Jeżeliby 
więc nie zatwierdzono statutów dla 6 klaaowej szko­
ły, niechby przynajmniej już powstała stała, nie pro­
wizoryczna 4-klasowa szkoła. Prof. C i e s i e l s k i  po­
nownie podnosi, że nie widzi winy w radzie szkol­
nej, natomiast stwierdza, że jedynie z winy repre­
zentacji gminnej i jej powolności szkoła im. Jadwigi 
ma p r o w i z o r y c z n i e  4 klasę już przez 3 lata 
z rzędu.

Dr. G e r i t m a n  z ustawą w ręku zbija czynio­
ne przez p. Soleskirgo radzie szkolnej zarzuty. Po 
przemówieniu jeszcze dra Byka i replice prof. Sole- 
sziego, przyjęto wnioski komisji, tj. przyjąć do wia­
domości orzeczenie organizacyjne dl* 3 klas; prosić 
o pozostawienie jeszcze na rok 4 klasy; proaić o 
z (.twierdzenie planu reorganizacyjnego dla 3 klar 
wyższych i poparcie petycji gminy o subwencję dla 
ej szkoły u sejmu, względnie rządu.

Następnie p. R aw  e r  imieniem sekcji V wniósł 
o wypłatę 9000 subwencji dyrekcji teatru na operę 
za rok 1899, Komisja wniosła wprawdzie, aby 
wobec nienormalnego podwyższania cen na niektóre 
przedstawienia operowe, dać tylko 4500 subwencji 
(dano 8 przedstawień po cenach normalnych, a nie 
15, jak brzmi warunek), sekcja wnosi natomiast 
wypłatę całej subwencji, bo opera była w tym se­
zonie wyłącznie polaką.

W sprawie tej zabrał głos p. T h u 1 i e , który 
postwwł wniosek o wypłatę połowy, atoli za jego 
wnioskiem glosowało 23 radnych, a wniosek sakcji 
uzysaal g>osów 27. Wobec tego zapadła uchwala 
wypłaty całych 9000 subwencji na operę.

Z kolei referował p. prof. S o l e s k i  sprawę 
memorjału, do reprezentacji gminnej stróżów kamie- 
nieznych we Lwowie. Ankieta zwołana do zastano­
wienia się nad tym memorjalem, przyszła do prze­
konania, że rada miejska, jako taka, nie może aię 
zejąć organizacją stróżów kamienicznycb. Natomiast 
należy tyle przynajmniej na razie dla nich uczynić, 
abyjdać im mieszkania jasne, czyste i w ogóle har­
dzi .j ludzkie, niż to się w przeważnej części dziś 
dzieje. W tym kierunku też zapadła nchwała lekcji 
III i IV. W dyskusji nad tym wnioskiem p. T b u ­
li e podniósł z ubolewaniem, ie do ankiety tej nie 
powołano reprezentantów strony interes >wanej, mia­
nowicie stróżów. Ubolewa dalej, że magistrat z wła­
snej inicjatyw; nie kontroluje mieszkań stróżów, do 
czego przecież jest zobowiązanym. Przemawiali je­
szcze pp. dr. Mabl, Weigel, Blumenfeld, Jonaez, 
dr. Reiss.

Sprawa stróżów byłaby zajda radę jeszcze i do 
północy, gdyby nie brak komplete, który skonstato­
wali gospodarze o 3 kwadranse na 10 tą.

Wojna w Transwaalu.
Telegramy .Dziennika Polskiego*.

Londyn 27 października. Biuro Reutera do- 
noii z Pretorji pod datą 24 b m .: Oddziel jene­
rała Gronje dziś rano zaczął bom bardować Ma- 
faking. Kobietom i dzieciom dano czas potrze­
bny do opuszczenia miasta.

Londyn 27 października. Dzienniki donoszą 
z Glencoe pod datą 23 b m .: Po zwycięstwie 
piątkowem Anglicy sądził1, że będą, mieli przez 
jeden dzień spokój. Tymczasem rachuby te za- 
wioćlr, gdyż oddziały Boerów powróciłv rychło 
na plac boju i podjęły bitwę na nowe. Szczegó­
łów o lei bitwie brak jeszcze.

Londyn 27 października. Jak donosi Biuro 
Reutera pod datą 22 bm. z Pretorji, przybyło 
tam  dziewięciu oficerów angielskich, którzy w 
piątek wzięci zostali do niewoli. Obchodzą się 
z nimi oobrze.

Pretorja 27 października. Boerowie rozpo­
częli wczoraj rano na nowo bombardowanie 
M tfekingu; kilkanaście domów stoi w płomie­
niach. Jenerał Gronje w dniu 24 bm. stoczył 
potyczkę z wojskami angielskiemi, wracającemi 
z pod Eiandslaagte i odrzucił je  aż do Ladysmith. 
przyczem 6 ludzi padło trupem , a 9 zostało 
ranionych.

Londyn 27 października. Według depeszy z 
Ladysmitb, połączyła się kolumna jenerała Yule 
z kolum n» jenerała White.

Capetadł 27 października. Wedle doniesie­
nia z Pretorji, przyszło kolo Rhodesdrift (w Ro- 
desji) do bitwy pomiędzy Boerami, R wojskami 
augieiskiego pułkownika Plumera, przyczem 6 
Boerów padło, a 4 dostało się do niewoli.

Petersburg 27 października. Nowosti, oma­

wiając wojnę, piszą: W  tym samym stosunku, 
w którym wzrastają pretensje Angiji do hege- 
monji nad całym światem, zbliża się także 
chwila powszechnego wystąpienia w s z y s t k i c h  
m o c a r s t w  p r z e c i w  A n g i j i .  — Na razie 
wszystkie mocarstwa zachowują się neutralnie.

Stanowisko to może się jednak zmienić, 
jeśli Anglja okaże wyraźnie ochotę do jedno- 
władztwa w Afryce. W takim razie nawet 
Niemcy porzuciłyby swoje rezerwowe stano­
wisko. Ghwila ta nie jest może daleką.

Wszystkie państwa neutralne musiałyby w 
dredze dyplomatycznej nastawać, aby w Afryce 
przywrócono status ąuo z przed 1881 i 1884. 
W tym kierunku — kończą Dowosii — podróż 
cesarza Wilhelma do Londynu mogłaby przynieść 
znaczną korzyść dla pokoju.

Rossija sądzi, że jest niepodobieństwem, 
aby Europ?, mimo gorącego pragnienia pokoju, nie 
przebndziła się i nie skorzystała z trudnego poło­
żenia Anglii i nie starała się poprawić tych błę­
dów, dzięki którym Angiji udało się naruszyć 
prawo narodów w nieznany dotychczas w hi- 
storji sposób.

Niemiecka Petersburger Ztg wzywa, aby 
Europa prędzej zrobiła to, co m a zrobić.

Londyn 27 października. Pobity pod Elands- 
laagte oddział wojak boerszich składał się prze­
ważnie z ochotników z Johannasburga. Oddział 
ten uważali aami Boerowie zi najsłabszy, cho­
ciaż walczył on z taką zaciętością, jakiej, po 
nim się nie spodziewano. Szczególniej popisała 
się artylerja.

Paryż 27 października. Podług doniesień 
dzienników zastanawiają aię tu obecnie nad 
kwestją wysłania do brzegów południowej Afryki 
dywizji złożonej z 3 okrętów wojennych.

D’ Urban 27 października. W  całym Natalu 
zaprowadzono aąd wojenny.

Załoga angielakiego okrętu ,  T ar tar" prze­
jęła znaczną przesyłkę pieniężną transwaalskiego 
banku narodowego.

Rozruchy w Czechach
i na Morawie. ___

(Telegramy .Dziennika Polskiego.*)
Wiedeń 27 października. Neue P r. Pretse 

dowiaduje się, że z Austrji dolnej wystano żan- 
darmerję dla wzmocnienia posterunków w tych 
miejscowościach morawskich, w których ekscesy 
się zdarzyły lub zachodzi obawa, że się zdarzą.

Praga 27 października. Dzienniki donoszą 
z rozmaitych miejscowości Czech o ekscesach, 
jakie się zdarzyły w dniach ostatnich. W Cza- 
stawiu wybito s yby w kilku mieszkaniach ży­
dowskich, jeden żyd został kamieniem zraniony. 
W Anpicach (Eipel) 9 osób aresztowano za u- 
dział w demonstracjach.

Rada p a ń s tw a .
K o m i s j a  z a p o m o g o w a  ukonstytuowała 

się, wybierając prezesem r>. Jandę, wicepreze­
sami pp. dra Sylwestra i ks. Baum gartnera, 
sprawozdawcą p. Leopolda Steinera.

Na onegdajszem posiedzeniu rady państwa 
p. S c h l e s i n g e r  wniósł i n t e r p e l a c j ę  do 
ministra sprawiedliwości, czy praw dą jest, że 
prokurator Schneider-Swoboda w istocie za swe 
stanowisko, jakie zajął w procesie Hilsnera, po­
ciągnięty został przez sąd wyższy do odpowie­
dzialności i czy mu już jaką karę wymierzono, 
czy też ona ma być dopiero wymierzoną? Dalej, 
czy prawdą jest, że obrońca dr. Audrzeniczek 
i Kutnahorski rabin dr. Abeles otrzymali po­
zwolenie na rozmowę z Hilsnerem, bez obecno­
ści przytem osoby urzędowej i czy minister po­
leci dla zbadania tej kwestjl rozwinąć jak naj- 
energiczniejsze śledztwo. W  bońcu zapytuje, czy 
nie poleci prokuratorji kutnaborskiej pociągnąć 
do odpowiedzialności rabina r Polnej, dra Gold- 
bergera, podejrzanego o złożenie fałszywego 
św iadectwa przed sądem.

(DspaszR telegraficzne I telefoalczRe).
Wiedeń 27 października. Na wczorajszem 

posiedzeniu izby, w dalszym ciągu dyskusji nad 
pre gramem rządowym przemawiali dwaj Czesi: 
dr. K r a m a r z  i dr. Ż a c z e k ,  a każdy nieu- 
przedzony podziwiać musi ich umiarkowanie 
wobec wielkiej krzywdy, jaką wyrządzono naro­
dowi czeskizmu przez zniesienie rozporządzeń 
językowych. Niewątpliwie wielką zasługę w tero, 
iż mowy te wypadły tak umiarkowanie, ma 
Koło polskie, które przez usta swego prez«‘»a 
p. Jaworskiego za markowało w izbie tak dob - 
tnie solidarność prawicy. Czesi nie czując się 
odosobnieni, wiedzą, iż jako składowa część 
większości nie potrzebują chwytać się środków 
ostrzejszych i że wystarczy umiarkowanie i po­
ruszanie spraw, oraz stawianie żądań, w spoko­
ju. Ztąd też dyskusja toczy się spokojnie, tak 
wymaga tego godność parlamentu.

Gdyby dz;ś lub jutro spełnił się iebał Sło­
wa polskiego i utworzyła się koalicja anticzeska, 
sytuacja natychmiast by się zmieniła. W miej­
sce spokoju, jaki dziś panuje w parlamencie, 
nastąpiiby niepokój, dyskusja spokojna i rozwa­
żna byłaby niemożliwą z powodu obstrukcji, 
jaaą Czesi, widząc się odosobuionj mi, a będąe 
pokrzywdzonymi, z pewność ą by poinieśli.

Spokój dzisiejszy nie jesŁ zasługą r  ądu. 
Owszem, rząd nie zdaje się wiazitć pożytku 
w dzisiejszej większości i stara się ją  rozbić. 
Dz eń. w kłórymby się to r?ądowi udało, bę­
dzie dniem ostatnim spoeojnycb obrad w par­
lamencie, bedzie zwiastunem rozbicia parla­
mentu. Dzień ten, na szczęście, nie wydaje się
biiskina.

Po tycb kilku ogólnych uwagach podaję 
wam dalsze sprawozdanie z wczorajszych obrad

P. D a s z y ń s k i  w dalszym ciągu swej 
mowy uderza na Młodoczecbów za to, że od­
mówili swego poparcia dla wniosku socjalistów 
o zniesienie § 14. Cze9i — mówi dalej — z po­
wodu poniesionej klęski są wobec wyborców 
swych zobowiązani, co parę dni urządzić skan­
dal. (Liczne brawa na lewicy).

Gdyby Czesi cheiel: być szczerymi, to da­
wno już należeliby do opozycj'. Wobec tw ier­
dzenia, że Czesi gotowi są dc pracy parlam en­
tarnej, mówca podnosi, że oni w roku ubiegłym 
poprostu uniemożliwili komisję językową, gdyż 
wtedy mieli rozporządzenia językowp, nie chcieli 
więc językowej ustawy. Rząd lir. Thuna i Czesi 
po prostu życzyli sobie obetcukcji i umyślnie ją 
prowokowali.

Jeżeli Czesi oburzają się groźbą Turka,

który wspomniał o pruskich armatacb, to — 
powiada p. Daszyński — mówię to jako Polak, 
zaprowadzenie języka rosyjskiego w Austrji by­
leby o wicie bardziej niebezpiecznem. Na szczę­
ście, obu tych ewentualności nie można trakto- 
w?ć serjo. My socjaliści nie jesteśmy złymi sy- 
uami naszego narodu, kto tak twierdzi, ten świa­
domie kłamie. Dowodzi tego najlepiej wiec ber­
neński. W sprawach narodowych stronnictwo 
mówcy zna tylko absolu!ne równouprawnienie. 
(Żywo oklaski u socjalistów).

Następnie przemawiał poseł B u ł a t  imie­
niem związku południowo-słowiańskiego i oświad­
czył, że grupa ta także w przyszłości postępo­
wać będzie solidarnie ze stronnictwami prawicy, 
a z drugiej strony brac żywy udział w pracy 
parlamentarnej, ażeby potrzebom państwa uczy­
nić zadeść zarówno ze względu na mocarstwowa 
stanowisko Austrji, jakoteż na drugą połowę 
państwa. Stronnictwo mówcy wyraża głębokie 
ubolewanie z powodu bezwarunkowego zniesie­
nia rozporządzeń językowych, gdyż rząd powi­
nien byl raczej uregulować sprawę językową we 
wszystkich królestwach i krajach, na podstawie 
zagwarantowanego konstytucją równouprawnie­
nia wszystkich narodów Austrji.

Związek południowo słowiański będzie aię 
usiluie starał dopomóaz do załatwienia kwestji 
językowej.

Z kolei opat poseł T r e u i n f e l s  imieniem 
centrum oświadcza, że stronnictwo to stać bę­
dzie dalej przy prawicy i w miarę sił dołoży 
wszelkich starań, celem zakończenia konfliktu 
narodowościowego. Może to nastąpić tylko w 
drodze ustawy, zapewniającej równouprawnienie 
wszystkim narodom. Mówca spodziewa się, iż 
zapowiedziana ustawa językowa jak najrychlej 
zostanie przedłożona. (Oklaski na prawicy).

Następnie zabrał głos schoenererowiec poseł 
I r  o. Powiada, że Niemcy nie powinni dopuścić 
do wyboru delegacyj, donóki rząd nie złoży da­
lej idących oświadczeń. Dla narodn niemieckiego 
delegacje, pracujące tylko dla militaryzmu, nie 
przedstawiają żadnego interesu. Zniesienie roz­
porządzeń językowych nie wystarcza jeazcze, 
ażeby mieć zaufanie do rządu.

Na tem rozprawę przerwano. Następue po­
siedzenie odbędzie się dz ś.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano 
jeszcze szereg wniosków i interpelacyj.

Pos. S t r a n e k y  i towarzysze interpelują 
powtórnie ministra sprawiedliwości z powodu 
wydanego rozporządzenia z 16 b- m. w spra­
wie używania języków krajowych w wewnę­
trznej służbie sądowej na Morawie i na Szląr 
sku. Interpelanci są zdania, że rozporządzenie 
to jest nieważne wobec artykułu 11-go ustaw 
zasadniczych,

P. M e r u n o w i c z  i towarzysze domagają 
się w interpelacji równego popierania przemy­
słu rolnictwa i handlu swojskiego w Austrji, 
jak na Węgrzech.

Pp. D a n i e l a k  i S z p  o n d e r  interpelują 
z powodu niesprawiedliwej regulacji plac urzę­
dników kolejowych.

P. T a n  i a c zk  ie  w ic  z przedłożył kilka 
wniosków, w których domaga się między inpemi 
urządzenia państwowych składów zboża, odpi­
sania długów chłopskich przez państwo i pod- 
wyżs enia dotacyj dla pomocników duszpaster­
skich.

Wiedeń 27 października. Na dzisiejazem 
posiedzeniu izby posłów odczytano pismo hr. 
Clary ego, z zawiadomieniem, że cesarz polecił 
złożyć izbie serdeczne podziękowanie z powodu 
życzeń, złożonych przy sposobności narodzin gr- 
cyksięcia, syna arcyksiężny Marji Walerji. R ó ­
wnież arcyksiąże Franciszek Salvator i arcy- 
księżna Marja W alerja dziękują izbie w serde­
cznych ałowach

Nastąpiło odczytanie interpelacyj i wnio­
sków. Między inasmii p R o j o w s k i  postawił 
interpelację w sprawie tępienia myszy polnych, 
p. P o m m e r  wniósł, aby przedłożenie o regu­
lacji plac sług państwowych, przekazać komisji 
budżetowej, a p. S t o j a n ,  aby wybrać komisję 
budżetową. Oba te wnioski uchwalono, poczem 
przystąpiono do porządku dziennego, to jeit. 
do dslszfgo ciągu dyskusji nad deklaracją 
rządową.

Pierwszy zabrał głos Młodoczech dr. Pacak .
W przemowit swej dr. Pacak polemizował 

przedewszystkiem z wczorajszą mową Daszyń­
skiego i odpierał jego ataki, skierowane prze­
ciw Mtodoczeehom. Powiedział m , ż» most zgo­
dę pomiędzy narodem cze-kim a szlachtą cze­
ską został zbudowany na gruncie wspólnych 
interesów narodowych. Mówca dalej protestował 
prz t.iw  zarzutowi Daszyńskiego, jakoby Młcdo- 
czesi sprowadzili policję do parlam entu i jakoby 
przywitali ją oklaskami. Stało sie to na podstawie 
uchwały większości ceiara obrony je j przed 
gwałtami mniejszości i aby wydalać wykluczo­
nych posłów. Winowajcami więc są panowie 
z lewicy. Pównież, co do § 14 to zastosowanie 
jego sprowadzili pp. D m yńsk i i jego towarzy­
sze z lewicy. Socjaliści urządzając szturm na 
prezydjnm sami byli inicjatorami rządów za 
pomocą § 14 (Oklaski u Młodoczechów).

Z oświadczenia tego przegląda stara zasa­
da polityki austrjackiej: obiecywać, a nie dotrzy­
mywać. Tym razem oDiecanki zwrócono ku le­
wej stronie izby, a zwrócono dlatego, te  gabi­
net i ministerstwo spraw zagranicznych oba­
wiały się, iż wybory do delegacji nie przyjdą 
do skutku Usiąpiono więc przed gwałtami 
mmejszości izbowej. Mówca zgadza 9ię z W ol­
fem, ie  nie lewica niemiecka swoją inteligeucją, 
ale radykali niemieccy swoim krzykiem wymu­
sili zniesienie rozporządzeń językowych. Ale 
droga ta, na którą w ten sposób wstąpiono, 
wiedzie państwo do przepaści. Wydobyto za­
śniedziałą maksymę: ,Divide et impera* i pod- 
szczuwa się jeden naród przeciw drugiemu.

Dalej mówca przystąpił do omawiania po­
szczególnych punktów oświadczenia rząaowega. 
Żadne stronnictwo dotychczas nie oświadczyło 
swej rgody na program rządu i nic dziwnego, 
hr. Clary bowiem właściwie nic nie powiedział.

Załatwienie kwestji językowej w sposób 
sp raw kdlw y jest komecznem, jeż; li w Austrji 
m i spokój zapanować, jeżeli zsś dotychczas tc 
załatwionerr nie jest, jestto winą całej polityki 
austrjackiej. A jedna* Austrja nie prędzej bę- 
dne mogła odetchnąć jak po rozstrzygnięciu tej 
żywotnej kwestji. (Oklaski u Młodoczechów).

Najważniejszym błędem vr tej sprawie 
to ustawiczna zmiana systemów w Austrji, 
wskutek czego żaden mąż stanu nie bierze się 
do załatwienia kwestji językowej. Drugim blę-

największe i najtańsze pismo hu­
morystyczne, wspaniale ilustrowa­
ne przez pierwszorzędnych arty-
r\-\ ■-r-:3,ar —. T*-vęhO(;T: I .w -
wie dwa razy miesięcznie 1-go i 15.

Na
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rocznie 4 zł.
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Do kaidego numeru d o ł ą c z o n y  jest 
b e z p ł a t n y  
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n a  f o r i e o S a i i  I d c  ś p i * I V't ’
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stracja „ŚMIGUSA”
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dem jeet łudzenie się, jakoby ta  sprawa mogła 
doczekać się załatwienia w parlamencie.

Jeżeli spór narodowościowy pomiędzy Niem­
cami a Czeckumi zostanie w duchu sprawiedli­
wości załatwionym, wtedy dopiero narody Au- 
atrji spotkać się będą mogły zgodnie na wspól­
nym gruncie. Mówca dalej omawiał rozporzą­
dzenia językowe hr. Badeniego i powiedział, że 
hr. Badeni działał w interesie pokoju wewnę­
trznego i dał Czechom to, co się im należało. 
Również i gabinet hr. Thuna pozostał wierny 
tym zasadom, ale od takiego Glary’ego, który 
zaraz pierwszym krokiem tak srodze obraził Cze­
chów, nie można spodziewać się rozstrzygnięcia 
tej sprawy. Zniesienie rozporządzeń językowych 
jest bowiem arzywdą i obrazą całego narodu 
pzeakjego. (Oklaski u Młodoczechów).

Na rękach gabinetu hr. C l a r y ’ego zakrze­
pła k " tw ’ ktorej przelania są winni także ci, 
co doradzali rządowi tak brutalne wystąpienie 
przeciw bezsilnemu narodowi czeskiemu. Hr. 
Clary nie ma pojęcia o itoeunkacu, panujących 
w Czechach i jeżeli ten gabinet jak nrjrychlej 
nie zniknie z powierzchni, to w takim razie cze­
kają Austrję bardzo poważne zawikłania. Mó­
wca dalej dowodził, że poszczególne ustępy 
oświadczenia rządowego atoją w sprzeczności 
Z faktami. Skoro zsś br. Clary nie znal Czechów, 
niepowinisn był podejmować się misji, która 
przerasta jego aiły. Mówca opowiadał następnie 
ftc.egóły prywatnej swej konferencji z hr. Cla- 
rym  i zaaończył wśród oklasków n i  ławach 
młodoczesk>eh.

Z kolei zabrał głos p. W a c h n i a n l . n
Wiedeń 27 października. P. W a c h n i a n i n  

twierdzi, że rząd nie ma jasnego poglądu na 
sprawy językowe i nia wie, czy ma uregulować 
kweatję językową w całej Austrji, czy tylko lokal­
nie. Kwastja ta powinna być — zdaniem mówcy — 
uregulowaną autonomicznie, co położyłoby kres 
nkepanzywności polityki niemieckiej.

P. S a r n  r e i n  czyni wniosek o zamknię­
cie dyakusji. Wnioaek ten uchwalono.

P. B i a z e k  czyni rządowi zarzut, ie  nie 
domagał aię głosu i nie odpowiedział na rzu­
cone tu twierdzenie, że pragnie pacyfikować za 
pomocą arm at pruskich

Na tam dyskusję zakończono i przystąpio­
no do dalszego porządku dziennego, a miano­
wicie do obrad nad wnioskami, dotyczącymi,

8 w -P. D a s z y ń s k i  motywuje swój wniosek o 
zniesienie g 14, twierdząc, iż paragraf ten w 
ręku rząau może się atać narzędziem ucisku 
wszystkich ludów i dlatego wszystkie ludy po­
winny za nim glosować.

P. K a i s e r  motywuje swój wniosek o 
zmian., g 14.

Na jtem dyskusje przerwano.
Prezydent dr. F u c h b  proponuje, aby na 

porządku dziennym jutrzejszego posiedzenia po ­
stawiono na pierwazem miejscu wybór delega- 
cyj, a dopiero na drugiem miejscu dalszy ciąg 
dzisiejszej dyskusji.

P . S c h o e n e r e r  przemawia w sposób 
gwałtowny przeciw temu projektowi i domaga 
•ię, aby wybór delegacyj postawiono na po­
rządku dziennym wtorzowego pos.edzenia, a 
na j utrze?szem posiedzeniu przystąpiono do 
p&rad nad przedłożeniem rządowem o uieaieniu 
pomocy ludności dotkniętej klęskami elemen- 
tarnemi.

Prezydent poddaje wniosek tan pod po­
parcie. Oprócz szenererowców nikt tego wnio­
sku nie popiera, wskutek czego Schoenerer 
zwraca się do niemieckiego stronnictwa ludo­
wego i w oła: Oszuści! drogo za to zapłacicie 1 
wstyd i hańba w am !

P. V e r k a u f ,  zabrawszy głos, mówi, że 
wybór delegacji musi być przeprowadzony, ale...

P. gehotperer uslyazawszy te słowa, nie 
czekając dalszego ciągu mowy Yerkaufa, woła: 
Hoeh k. k. Socialdemokiatie! Hocbt Hoch! H ich!

Poseł T e r k a  u f  ciągnie dalej: — ale nie 
pierwej, póki nie zostanie ukończoną dyskusja 
nad g 14, gd j t  w tern ma izba broń przeciw 
rządowi.

Przystąpiono do glosowania, w którem 
utrzym ał się wniosek Fucbsa. Przeciw wnio­
skowi temu głosowali socjaliści, szenererowcy 
i antisemici.

Na tem posiedzenie zamknięto, następne jutro

Wiedeń 27 paźiziernika Jak donosi Va- 
łerland, rząd w najbliższych dniach przedłoży 
izbie posłów p r o j e k t  u s t a w y  h a n d l o -  
we j ,  wypracowauy jeszcze przez b. ministra 
handlu bar. DipauIi’ego, a mający odpowiadać 
na ogół życzeniom najpoważniejszych sfer han- 
dlowo-przemysłowycb.

Berlin 27 października. Fossische Złg. pi­
sze o wczorajszej mowie p. Tuarka w parla­
mencie wiedeńskim co naslęouje: Obok eksce- 
dentów czeskich w austrjackiej izbie posłów, 
wczoraj niestety był także jeden niemiecki poseł 
ze Szląska Tfirk, zasiadający w grupie echoe- 
nererowców. Pan ten należy do tych, którzy spra­
wie niemieckiej w Austrji, przez nietaktowne 
wciąganie państwa niemieckiego w wewnętrzne 
rozterki austrjackie, bardzo, wiele już zaszko­
dzili i którzy ponoszą wiuę te :o. że niejeden 
Niem ec z rzeszy patrjotycznie usposobiony, 
który nie wie, że p. Turk nie jest wcale ty­
pem Niemca austrjoakiego, o Niemcach w 
Austrji nabiera bardzo niekorzystnego wyobra­
żenia, Owe wieczne okrzyki i groźby, odwołu­
jące aię do silnego szczępp niemieckiego, spra­
wiają w Niemczech bardzo przykre wrażenie i 
nie wywoluią by najmniej sympatji dla Niemców 
auatrjackich P. Tńzk nie mógłby inaczej prze­
mawiać, gdyby się starał sprawie niemieckiej 
rozmyślnie szkodzić.

Wiedeń 27 października. Jak słychać, posie­
dzenia izby posłów odbywać się będą codzien­
nie do poniedziałku włącznie, poczem nastąpi 
kilkudniowa przerwa w obradach.

Wiedeń 27 października. Dzienniki donoszą, 
że niemiecka partja ludowa uchwaliła na przy­
szłość, obejmować reteraty w komisjach i brać 
udział w pracy parlamentarnej.

Wiedeń 27 października. Po wczorajsrem 
posiedzeniu izby zebrała się na naradę k o ­
m i s j a  z a p o m o g o w a .  Przeprowadzono je- 
neralną rozprawę nad wszystkim' wnioskami, 
dotyczącymi zapomóg i uchwalono akcję jak 
najbardziej przyspieszyć.

Następne posiedzenie komisji odbędzie się 
po pierwszym listopada.

W ciągu dyskusji oświadczył minister 
•praw  wewnętrznych K oe r b er, iż rząd nie ma

zamiaru czekać, aż dochodzenia co do wyso­
kości szkód zostaią  definitywnie ukończone, 
lecz pragnie na razie udzielić bezzwłocznie naj • 
pilniejszych zasiłków.

Minister zapewnił zresztą, że dochodzenia, 
które aą w toku, zostaną jak uajrycblej prze­
prowadzone.

Wiedeń 27 października. Bezpośrednio po 
wczorajszem posiedzeniu izby, hr. Clary konfe­
rował z kilku wybitnymi posłami, między in­
nymi z br. Dipaulim.

Przeprowadzenie wyboru delegacji doznaje 
zwłoki z powodu nieukończenia rokowań. Hr. 
Clary życzył sobie, aby delegacje zostały jeszcze 
w tym tygodniu wybrane, na umyślnie w tym 
celu zwołanem posiedzeniu wieczornem. Prezy­
dent Fuchs oświadczył na to, że posiedzenie ta­
kie zwoła dopiero wtedy, gdy otrzyma zawia­
domienie, że wszystkie stronnictwa porozumiały 
się już co do kandydatów. Dotychczas jednak 
poroznmienie w tej mierze nie nastąpiło.

Wiedeń 27 października. Posłowie czescy 
złożyli wielki dowód umiarkowania, gdyż przez 
posła Engla zaproponowali Niemcom odnowie­
nie dawnego kompromisu, a mianowicie, że 
wybrani będą do delegacyj czterej Czesi, czterej 
Niemcy i 2 ze szlachty feudalnej.

Wiedeń 27 października. Koło polskie zbiera 
się jutro przed posiedzeniem izby, aby nomino­
wać swych kandydatów do dejegacyj.

Posiedzenie Koła polskiego.
(Telegramy „Dziennika Polskiego*).

Wiedeń 27 października. Koło polskie od­
było wczoraj o godzinie 5 popołudniu drugie 
posiedzenie pod przewodnictwem pana Jawor­
skiego.

P. R a p o p o r t  przypomina o memorjale 
krakowskiej izby handlowej, v. sprawie krakow­
skiej filji B inku austro-węgierskiego, która ro­
bi przemysłowcom ogromne trudności w eskon- 
cle weksli. Kupcy muszą się z weksiami swymi 
udaw. ć do finansistów, którzy weksle te potem 
z największą łatwością w Banku austre-węgier- 
skim esfcontują.

P. D u l ę b a  twierdzi, że takie same sto­
sunki panują i we Lwowie i przypom na, że 
kwestję tę poruszył podczas dyskusji pad sta­
tutem bankowym.

P. Eugeniusz A b r a h a m o w l c z  porusza 
sprawę macoszego traktowania rolnictwa przez 
Bank austro-węgierski. Po dłuższej dyskusji 
przekazano tę sprawę p. Dawidowi Ą b r a h a- 
m o w i c z o w i ,  który wspólnie z pp, Piepesem- 
Poratyńskim i dr. Dulębą mają poczynić odpo 
wiedne kroki, względnie przedłożyć Kołu odpo­
wiednie wnioski.

Nastąpiła poufna dyskuąja i uchwała w spra­
wie wniosku p. Daszyńskiego o wyeliminowanie 
§ 14 z konstytucji i wniosku Pergelta o ogra­
niczenie tego poragrafu. Do przemawiano 
w izbie w tej sprawię wydelegowało Koło p. 
M i l e w s k i e g o ,

Rokowania między Kałem polskiem i opo- 
zycyjnemi grupami p^lskiemi zdają się być zu- 
pemie rozbite. Na wczorajszej konferencji wrę­
czano p. Bilińskiemu, jako zastępcy K da, na­
stępujące oświadczenie polskich pocłów opozy­
cyjnych. Podpisaai oświadczają po konferen­
cjach z zastępcami Koła polskiego, ż> byliby 
golowi wstąpić do Koła tylko pod następują­
cymi warunkam i:

1) zupełna swoboda wnoszenia interpe­
lacji i prawo zbierania podpisów także poza 
Kołem,

2) zupełna swoboda podpisywania interpe- 
lacyj, wnoszonych przez posłów, nie należących 
do Koła,

3) zupełna swoboda przemawiania i gło­
sowania, choćby przeciw Kołu w sprawach 
ekonomiczno-społecznych. Solidarność obowią­
zywałaby tylko w sprawach narodowych.

Oświadczenie to podpisali posłowie Sta- 
piński, Winkowski, Bojko, Krempa, Zsbuda, 
Szponder i Danielak.

Depesze telmraflim i t S B H
„Dzimlln hlskiaju".

Bntjapeszt 27 października, Komfsja finan­
sowa sejmu węgierskiego obraduje obecnie nad 
preliminarzem ministerstwa spraw wewnętrz­
nych. Prezydent ministrów S z e l l  stwierdza 
w odpowiedzi posłowi Komyathy’emu, że ze 
względu na agendy jego, jako prezydenta mini­
strów, nie może się dostatecznie oddać kiero­
wnictwu ministerstwa spraw wewnętrznych. 
W swoim czasie przedłoży on cesarzowi odpo­
wiedni wniosek. R cftrm a administracyjna przy­
gotowuje się już, chodzi tylko o to, ażeby przed 
wniesieniem dotyczących projektów ustawy, na­
dać jednolity charakter opracowaniom poszcze­
gólnych części i ażeby je mogła zbadać facho­
wa komisja. Prezydent ministrów eświadcza 
się przeciwko radyralnej reformie wyborczej i 
wyraża przekonacie, że worow łd renie wyborów 
tajnych na podstawie powszechnego prawa wy­
borczego nie odpowiada interesom Węgier. M >- 
wca przyznaje jednak konieczność poprawienia 
rozmaitych słabych stron onecncgo systemu wy­
borczego i powołuje się na poczynione już w 
tym kierunku zarządzenia.

Karlsruhe 27 paźchiernika. Car telegrafo­
wał do Badeńskicgo księcia w., że zamierza go w 
przyszłym tygodniu odwiedzić w B den.

Londyn 28 października. Prezydentem rze- 
czypospojitej Boliwii wybrany został jenerał 
Pando.

Wl dsń 27 października. Z powodu ostatni-j 
przerwy telefon:, znej mi*dzy Lwowem a Wiedniem 
udał się wczoraj p. dr. L e w i c k i do kierownika 
ministerstwa handlu Stibrala ze skargą na częste 
przerwy tej linji i na brak drugiego, bezpośredniego 
połączenia. Kierownik ministerstwa handlu przyznał 
słuszność tych skarg, i zapowiedział, że zarządzi bez- 
włocznie usunięcie przerwy. Cq do drugiego połą­
czenia, którego potrzebę również uznał, zasłoni! się 
względami budżetowymi, które nie pozwalają na ra­
zie dawać stanowczych przyrzeczeń.

Wiedeń 27 października. W tutejszych salonach 
mód d a m s k i c h  wybuchł s t r e j k .  Strejk rozpo­
czął się w najdroższych i najpierwszych salonach, 
jak u Drecolle’a, Spit era i t. p. Powodem strejbu 
była odmowa pryncypałów. co do znacznego podwyż­
szenia płac robotnikom.

Budapeszt 27 października. Urzędnik banko­
wy z Wiednia, Antoni Weinwurm, który zdefraudo- 
wawszy 17.000 zł., uciekł, został aresztowany w

Zemuniu, wl-ińuie w chwili, gdy chciał za fałszywym 
paszportem przekroczyć granicę.

Marsylia 27 października. Na austrjackirn pa­
rowcu „Dorothea* nastąpiła w składzie węgla eks­
plozja gazów, przyczem 7 marynarzy zostało ranio­
nych, a 3 między nimi śmiertelnie.

Barcelona 28 października. W miejcowości 
Quero zaszły dwr wypadki śmierci ua bardzo podej­
rzaną chorobę. Sądzą, łe to jest dłumi

Bruksela 28 października. Tutejsza rada miej­
ska stanowczo sprzeciwiła aię urządzeniu walki 
byków.

Kraków 27 października. Żandarmerja z Ba­
rana dostawiła tu wczoraj podoficera objeszczyków 
Andrzeja Ejgiryłę i objeszczyka Józefa Pukarta, któ­
rzy samowolnie przekroczyli gmaicę. Dziś przybył 
tu pułkownik -osyjski z Michałowic i interwenjował 
w sprawie więźniów, którzy, jak twierdzi, dopu­
ścili się tego czynu w stanie nietrzeźwym. Na sku­
tek tej iuterpelacji obu objeszczyków uwolniono i 
odstawiono do granicy.

Wiedeń 27 października. Sprawa klinik kra 
kowikieh została już nareszcie uregulowana. Skąp­
stwo rządu było powodem, że wyznaczono wszystkie­
go 70 000 zt. na urządzenie i utrzymanie tych kli­
nik. Sumę tę całkowicie w ydano tak, że kliniki z braku 
dalszych funduszów trzeba było zamknąć. Dopi ;ro 
teraz dzięki usiloym staraniom Koła pilskiego, rząd, 
by umoil wić p cwne otwarcie klinik, wyznaczy! 
prowizorycznie sumę 10 000 zł.

Proces Kasy oszczędności.
Lwów 27 października.

Początek posiedzenia o godzinie 8 m. 30. 
Przesłuchano w dalszym ciągu świadków w spra­
wie K a r p i ń s k i e g o .

Świadek T o m i c k i  sprzeuał oskarżonemu 
weksel na 600 zł za 500 zł. Nie ma jednak 
o to żalu do Karpińskiego, bo, jak powiada,
„podtrzymał jego interes, a przemysłowiec stoi 
na kredycie i nie pyta o procent, jaki płaci*.

Świadek K w i a t k o w s k i  zeznaje, że na 
kilka dni przed uwięzieniem Kr. pińskiego, ajent 
Przestrzelski naradzał się z oskarżonym i że 
ten mu mówił potem, iż chodziło o podpisanie 
wekslu Pnffiemu,

Mniej więcej to samo zeznaje świadek N a- 
s t o r o w s k i .

Świadek Bronisław M a c h n i e w s k i ,  w ła­
ściciel biura wywiadowczego, gdy potrzebował 
pożyczki, żydzi faktorzy poradzili mu udać się 
z tem do Karpińskiego. Rzeczywiście też osk r- 
żony dal mu żyro na 2000 zł., za co mu za­
płacił 150 zł. Świadek ten opowiadał następnie 
dzieje swego stosunku z Przestrzelskim i w jaki 
sposób uwięziono Karpińskiego — a przytem 
zachowywał się wobec obrońcy dra Sumpera 
tak niegrzecznie, że w końcu przewodniczący 
głos mu odebrał.

Świadek C h ę c i ń s k i ,  ubogi kontrolni 
cegielni, przyciśnięty biedą pożyczył gd Kar­
pińskiego 100 zł., z których oskarżm y strącił 
sobie 18 zł. procenlu.

Świadek P a t k i e w i c z ,  ru rsor, kupił za 
namową Karpińskiego grunt za 400 zł. na co 
otrzymał pożyczkę w Kasie na 45C zł. — z 
których 50 zł. musiał dać oskarłon emu.

Sprawy tej nie umie jednak świadek jasno 
przedstawić, ale też i nie twierdzi, aby był 
oszukany.

Świadek S z a s z k i e w i c z ,  emeryt, kon­
duktor kolejowy, Dyit używany przez Kar­
pińskiego do załatwiania spraw wyścigo­
wych- 8 ‘awial za oskarżonego, dowiadywał się 
o konie wyścigowe i t. p. posługi mu odda­
wał. Opowiada, że raz Karpińsei przegrał 
600 zł.

Leon P u f f i ,  s t th r : ,  zeznaje, że był do 
ostatniej chwili na dobrej stopie z Karpińskim. 
Dług jego w Kasie wynosi 44.015 ?1.

Weksle w Kasie żyrował oskarżony świad­
kowi na zlecenie Zimy. Prowadził z oskarżo­
nym przedsiębiorstwa budowlane, przy rozwią­
zaniu spółki dał Karpińskiemu 1000 zt. odstę­
pnego. Kiedy oskarżony zażądił następnie od 
śv« adka, aby mn za żyra płacił, poszedł ze skar­
gą do Zimy, lecz bez skutku. Targi o to z Kar­
pińskim trwały aż do runu, N eprpwdą jest a ! y

wywierał na oskarżonego jaką presję przez ajen­
ta Przestrzelskiego. Ten ostatni sam się bowiem 
s,wiadko'vi z pomocą w tej sprawie ofiarował, 
mówiąc, że ma wpływ na Karpińskiego, bo wy­
szukał mu żonę, gdy uciekła. Swiaaek obiecał 
mu za przeprowadzenie tej sprawy 40 zł. Opo­
wiada też świadek ten, że Karpiński się przed 
nim chwalił, iż oszukał Naszkiewicza.

Świadek S z u s t r o w s k i ,  m urarz, nie po­
daje żadnych nowych szczegółów. Dawał on 
firmę na rozmaite przedsiębiorstwa budowlane 
i cieszył się zaufaniem Karpiósaiego i spółki.

Świadek M a ł o c h l e h ,  ślusarz, otrzymał z 
Kasy za pośrednictwem Karpińskiego 1.000 zł., 
za co zapłacił oskarżonemu 200 zł.

Po odczytaniu zeznań kilku nieobecnych 
świadków, zamknął przewodniczący posiedzenie 
o godt. 3. Następne ju tro o godz. 8 rano.

OSTATNIE WIADOMOŚCI! ROZMAITOŚCI.
Kryzis w jednym z żydowskich banków 

lwowskich. „Bank ywiązkowo-ludowy" istnieje we 
Lwowie przeszło dwa lata. Jest to instytucja na 
wskróś przez żydów owładnięta, a celem jej wspie­
rać kredytem żydowskie kasy zaliczkowe, jakich — 
na nieszczęście nauego włościanina — cały legjon 
jest na prowincji. W tych dniach przeszed* bsnk 
ten kryzis, z której  niestety wyszedł jeszcze ca­
ło. Oto jeden z dyrektorów taj instytucji p. Józef 
B a h r , chcąc w niej sam grać pierwsze skrzypce, 
podkopał intrygami w radzie r-adiorczej banku sta- 
uowisko dotychczasowego naczelnego dyrektora p. 
dr. Jekelest. (junior).

Wskutek tego staL się sytuacja taka, te p. 
Jekeles, z własnej woli, wniósł swą rezygnację, a to 
zaowu mało ten skutek, że na posiedzeniu indy nad­
zorczej przyszło do takich kontrawersji między zwo­
lennikami p. Babra, a nielicznymi stronnikami p. 
Jtkelesa, że omal ni: uchwalono, aby całkiem roz­
wiązać interes. Ostatecznie — jak już zaznaczyliśmj 
— uratowano niestety byt banku. Zbawcą jego 
rnr być niejaki p. Albert Samueii, którego wybrano 
naczelnym dyrektorem, P. Baha, który reflektował 
na tę posadę pozostał na swem dotychczasowem sta­
nowisku.

Zo Stftflitłąwowft donoszą, iż przybyła tam
deputacja z pow. jaworowsk ego, pod przewodni­
ctwem wiceprezesa rady powiatowej, p. Jana Ko­
nopki i wręczyła ks. biskupowi adres od mieszksń- 
ców powiatu.

Kłopol Z rębaczami. Bylśuty swego czasu 
przeciwni używaniu ares '.taniów do rębania drzewa 
w mieście i tym sposobem przyczyniliśmy się takie 
do wydania odnośnego zakazu. Lecz rębaeze nasi, 
odwdzięczając się ipoleczeńłtwu za wstawienie się 
za ich dolą, wypłacają się w ten spozób, ie drożą 
się do niemożliwości. W stowaizyszeaiu ich trudno 
dostać robotników do rąbania drzewa, albo teł nie do­
staje się ich tylu, ilu się zamawia. Ci zaś, co stoją 
po placach publicznych, wyzyskują sytuację w ten 
sposób, ie żądają zt. robotę niemożliwe ceny. Kie­
dyż już raz ureguluje się u nas ta „kwestja rę- 
backaP*

Usuwanie slą góry. Z Uati ponoszą, ii usu
wanie się góry, które rozpoczęto się przed kilku ty­
godniami na Ferdinandshóbe, postępuje tak, ii za­
chodzi obawa, ie rumowiska zasypią tor kolei pół­
nocno-zachodniej. Reitauracja tow strzeleckiego, 
znajdująca się u stóp góry i jeden budynek pry­
watny, zastały delotowane.

Wiadomości giełdowe.
Wiedeń 27 października.

(YrvjN :e wiadomo z jakiego źródła rozpu­
szczono dziś na giełdzie pogłoskę, łe Bank austro- 
węgierski może już w najbliższym tygodniu obniży 
stopę procentową. Pogłoska ta je t wielee niepra­
wd od ;dobną, bo z pewnością inicjatywa do obniie- 
nia atopy preesniow-j w Europ e nte wyjdzie z Wie­
dnia, a jednak pogłoska zrobiła awoje i wytworzyła 
dosyć przyjemny nastrój na giełdzie, ukkolwiek po­
czątek zapow.adal się źle. Najbardziej <nt.-reseweli 
się dziś spekulanci akcj mi kredytowymi. Mówiono 
na giełdzie, łe  '/.aklad kredytowy ma kilka nowych 
planów finansowych. Między innemi opowiadano, ie 
zamierza nabyć fabrjkę mebli z giętego drzewa 
B-aci Tłjomtów i nrzemienić ją w towarzystwo

akcyjne. Drobną zwyikę uzyskały takie akcje kole­
jowe i przemysłowe. Renty, które w ubiegłym ty­
godniu poprawiły się jui byty bardzo w kursie, za­
czynają się nó w  cofać. — Brak wagonów na kole­
jach auatrjackich daje fabrybanton cukru powód do 
bardzo natarczywych skarg. Wiele fabryk nie otrzy­
muje na czas traniportów buraków i nie może roz­
począć kampanji.

P rzejechali do Lwowt.
dma 27 października 1899 r.

HOTEL IMPERIAL ulica Trzeciego Maja 1. 3, pierwszo­
rzędny hotel, kawiarnia i restauracja. A. Górski z Pe­
tersburga. L. Wiesiołowska z Prelipcza. W. Blanscli z 
Popowiec. J. dr. Milnz z Wiednia. Hr. P. Czosnowski z 
Wołynia. Ks. H. R om am i z Przeworska. W. hr. Dzie- 
duszycki z Jezupolr. K. Voss z Bielska. B. Hauslich z 
Wiednia. E. hr. Bzieduszycki z Izydorówki.

Nadesłane,
(Rubryka la nie pocaodzi od redakcji, która tjż  nie bierze 

na siebie żadnęi za r ią  odpowiedzialności).

Dr. dentysta M. Wiktor
przy ulicy Kopernika 1. 4

fvis a vis Wnego Mikolascha) 
wykonuje plombowanie i rwanie bez holu, sztuczne zęby

sposobem w iedeusum , leczy 954 1—?’ 
choroby jam y ustnej, nosa , gardła i uszu.

Powróciłem

Dr. A dolf Lukas
ulica BlacharsK? I. 8. 981 1 — 3

Ponowna zmiana mieszkania.
Specjalista chorób wenerycznych, płciowych, skórnych 

i i arządu moczowego

Dr. Albin Padalewski
były lekarz na klinikach uniwersyteckich we Wiedniu, 

Berlinie i Paryżu operator 1 —?
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 12 i ordynuje 

od 10— 12 rano i od 3 —5 popołudniu.

Dentysta Dr. T. Bohosiewicz
b. asystent klin. chiśurg. Uniwers. Jagiell. 

ordynuje w chorobach ub&w 1 Jamy uetnoj
od {.odziny 9 - 5  przy ul. Jagiellońskie] 7 I. piętro.

Jako dobrą i pewną lokację
polecamy: 1 1-?

4°/0 ilsty hlpoteoue keroaowe 
4V /«  listy hlpsteozai 
5°/0 listy iirsteczm premiowane 
4°/0 listy Tsw. kredy, zlemsklegs 
41/„7o Tatj L inka krajowego 
4*L Hsty Banku krajewege 
5 '/0 ebllgaole kemnnalae Banku krajowego 
4°/0 po-juzk i krajową 
4°/0 gal. sbllgaoje proplnaoyjae I wszelki* 

~enty psństwewe.
Nadto polecamy:

Akoje gaiło. Towarzystwa eiektryoznego.
Papiery te sprzedsje I kupuje po najdokładniejszym karali 

dziennym.

KANTOR WYMIANY
o. k. nprz pallo, akcyjnego Banku hipotecznego.

f l n i i a  n n i f L t i f l  Kawalerjkis, frontow e ja- 
I w W d  p U R U J o  gae j ciepła do wynajęcia
do 1 listopada, ulica Staszyca 1. 6.

„Flirt” „Kraj"
najlapsze tutki i bibułki w książeczkach 

z papieru Fiusuwskiep
wyrobu

W, NiemojowsKiego
188 1—? W 9  l a ^ O W i e .

W s z ę d z ie  d o  n a b y c ia .

PRÓBNE OGŁOSZENIA.
D o n i e s i e n i a  r o z m a i t e

no 1 ’/» c?nt,» od wyr t.m
Bilety wlzytews, zaproszeuia, karty i listy 
9  ślubne, wykonywa po niskich cenach 
zakład artyst.-litograficzny. Anteol Przy- 
sziak we Lwowie, ni. I indego 4.

R lS P I z  wiadowcze Józefo Bi kle prze- 
D l i n  mesione został) z B atoreg) na 
Akademicką 14 parter, po’eca jak naj­
sumienniej oficjalistów prywatnych, oraz 
wcelkij służbę z dobremi świadectwami 
i rekomendacjami._____________________

I W a u in  But c we suche, sag 4-o me- 
U i Ł u n u  trowy 12 złr. 50 et Zamów e- 
ma rrzyjnmje handel Z-durowicza i Sp d 
Akademicka 6. 968

D wiP ^erojarkl inteligentne, przyjmą 
W I B  umieszczenie z wdzięcznością przy 
szpitale do pielęgnowania chorych lub 
przy ochronce małych dzieci. Łaskawe 
zgłoszenia p o i adresem: A. B. poste re­
stante w Osieku koło Żmigroda ost. p. 
Osek.

|  fĆMPTH egzaminowany z dłuższą p>a- 
L B o n liiź j ktyką, ze szkołą lasową, 
z egzaminem z rachunkowości państwo­
wej i ogólnej, p . szukuje posady leśniczego 
rewirowego lub rachmistrza w wększym 
skarbie Pos ię obejmie zaraz. Zgłoszeni? 
z podaniem warunków ped N. N. Admi­
nistracja „Słowa polskiego* Lwów Cbo 
rąlczyzna 17. 1012

I okaoja kapitału 6 do 8 tysięcy korzy- 
L stnirj jak w instytneji fiurm wej na 
hipotekę, informuje Bolesław POsl, Lwów 
piat 1  ruardyński 1. 14. 1009

PflUiBkllfi z Pro ■'incji znajdą uuiieszcze- 
riH IBIIK I nie, naukę kroju i krawieczy- 
łny w domu inteligentnym Zgłoszenia: 
Karolina Klemensiewicz Kraków Zwierzy­
niecka 25. 1011
n u J 7 |  kiszone baryłeczki 5 klg. franco 
R jU łB  wysyła za 2 zł. Juijan Markowski 
Uście ruskie 101U

W*» * ---• 1 p0 : Lwowem. Zi-
-------------  kiad wodoleczni­

czy wraz z pensjonat-m całą zimę otwar­
ty. Miejs owośe ze wszech m .ar przęśl.- 
czna, slosucfci zdrowotne wyborne. Le­
karz, poczta, telegraf w miejscu. Dojazd 
koleją Powozy na żądanie. C m / bardzo 
przystępne. Z .łosienia przyjmuje zarząd.

Ufine odleżałe, czyste, naturalne z pi 
n ln f t  wnicy księdza Chumcdżki w Ku- 

tjeiewie Węgrv

p1r.v dlr  Władysława Bażanta
ulic? Halicka 1. 3.

U | | l | | |  wiadomość! Restauiacja i s lon 
n l t l l l  jadalny z mleczarnią. Lwów 
ul. Akademii k 16. Codz'eni>ie śniadanie, 
obiady i kolacje w całych i pół porcjach, 
po cenach : ożliwie najniższych. Abona­
ment na obiady i kolacje do domu. 
Marjt Wawrzyklewloz. 996

4 3 / L j l .  V&t||U notto fran t  z?. * o- 
/ 4  Billi IW W J braniem lub popr e- 
dnią zapłatą, pod gwarancją t  war

najlepszy : 805 1 4
Afryk. Mocoa perV, . . zł. 3 55
Santos n a j l e p s z a ......................,  3 50
8alvador zielona, najl. . . . „ 3-95
Csylon, mod a, ią  1.......................... 5 25
Złota Jawa, żółtawa, najl. . . ,  5-10
Perłówka, najprzedniejsza . . ,  5'10
Arab. Moooa ff., arom. . . .  ,  6 35

Cenniki wraz z taryfą cłową, gratis. 
E ttllnger A  Com., H am burg

poleca najtaniej

aooooocxxxx otr stomc*
Barchany kuloruwe i białe w wielkim wyberze

pole

A N T O N I
H a n i  p ł t e i  s z y i t o  i a  i t n u  l  al z iy

Lwów Plac Marjacki 4  (Hfltel ElirjpejSłi).
903 1—5 | W  Próbki franco. W l  V

^ ) c o o o o o c ) m o o o o c x x x x x x x x x 9

■ I |  |  k o r z e n n y
H a i f n P  I  z jm lo jm i g o sc im y n i
l i m i U O I  oleganoko urządzony 

w S t a n i s ł a w o w i e
urządzenie handlowe, jakoteż aparat do 
piwa i dodownia, korzystnie do nabycia. 
Wiadomość: Schulz ( l w ó w  3 Maja 11).

Olbrzymi ilbum kart pocztowych
rozsyła wszędzie z powodu "lezwykłego 
zapasu za pr /słaniem przekazem po 
eztowyin 41 ct. d o m  e k s p e d y t o i  y 
Alberta Flcisa *.wni w Wiedniu 
I. Franz Josef Quai 27. Jako t odatek 
bezpłatny 10 sztuk bardzo pięknych kart 

pocztowych z widokami i cennik.
1218 1 - 2

O O O O C M
LWaWSKI AKCYJNY

niczy
grzy ulicy M :  Ludwika 1.3 I. piętru

tginach Towarzystwa kredytowego ziemskiego)

u d z i e l a  p o t y c z k i  n a  z a s t a w
w tzelklige rodzaju kosztowności ze złota, srebra i szlachetnych kamieni, 
na platery (chińskie srebro), pasy lite, karabele, antyk;, bronze starożytne,
970 1 — 7 br ń myśliwską nowszych systemów i t. p.

Na papiery wartośeiewe kurs giełdowy mające.
P o?eut umiarkowany obniża się w n. iarę wysokości pożyczki. Ekspedycja 
szybka przechowania staranne pW " Biuro otwarte od 9 — 1 I od 3 — G ^

ioooooooooooooooooooooooo
L. 1208.

K o n k u r s .

Na podstawie uchwały rady g m in n i miaota Mościsk s dn:a 21. 
września i899 rozpisuje aię niniejszem koaiu rs na prowizoryczną 
posadę inspektora policji przy urzędzie gminnym w Mośeiśkacn z płacą 
roczną 400 zł. w. &., craz z prawem do poboru dwóch dodatków 
p lę c ic h fn ic h  p o  50 z .\, wreezcie z dodatkiem rocznym w kwocie 60 zł.
na umundurowanie.

Kompetenci wykazać m aia ksfslfikację przypisaną rozporządze­
niem Wydziału krajowego z dnia 20 maja 1898 L. 25422 dz. u it. 
i ro zp . krr.j. N. 88, a odnośne p. dania swoje wias/oręcznie napisane, 
mają wnieść na ręce naczelnika gminy miasta Mościsk najdalej do 
dnia 30 'istopada 1899.

Od Zwierzchności gminnej nuasta.
Mościska dnia 16 października 1899.

9C5 1—2
Naczelnik gminy: 

J  a b ł o ó s k i .

otwarte codziennie od godziny 6 
rano do 9  wieczorem; w niedziele 
i święta zakład o t w a r t y  t y l k o

Łaźnia dla pań
o d  1 3  w r z s ń n i Ł  d o  1 - g o  L ipca ,

każdego cgodz.  2—7 wiepgoręm.
Wanny, łaźnia, kąpiele rzymsko-iryjskie w Zi>k,a^ e^ i?ie'owym

______________________ \ ^  - —  —  — ---— ---- I----------------
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Niezbędne
przy karmie wołów 

Śwież? transport! 
Przetyk&cze kauczukowe.

Pompy przy wzdęciu, 
Trokary, hagary 

i klystyry dla bydła,
940 n a stęp n ie :

Nożyce do strzyżeni!
F lu id ,

proszek korneuburski.
Sól ułan bers i a i amoniak

polecają najtaniej

H m  i M i m
Lwów ul. Hetmańska I. 4

(obok cukierni W-go G ro s sa ) .

owiec 
I k o n i

Dla Z a r z a l i  DODr!!
Oliwę do maszyn 
Oliwiarki do m aszyn  
Pasy skórzane do m aszyn  
Rzemyki do szycia pasów  
Śruby I nity d i  pasów  
Pyrolinę do taaiego ośw ietlę . 
Latarnio gospodarskie 

na pyrolinę, oliw ę i nafię  
Pochodnio naftow e i sm ołow e  
Węże k onopne i gum ow e 
Węże spiralne i s iące  
Płyty gu m ow e i azbestow e  
Sznury i pl rsclenie gum ow e  
Szkła do wodowskazów 
Dwuslarczan wapniowy 
Szczotki do kadzi

polecają najtaniej 1 — 8

FRIEDRICH i BEŁCOC?
Lwów, ul. Hetmańska 4.

W ażne dla P ań!
Tylka zm 10 z łr . wyuczy e się można 

k r o j n  f r a n c u s k i e g o  pod gwarancją, 
w szkole krojn EUfiENJI WECKEROWNEi,
Lwów, ul. Chorążczyzny 1. 5, II. piętro, 
drzwi 19. Osobny kurs dla więcej uczen- 
nic równocześnie w nauce udział biorą­
cych w zniżonych warunkach.

Po umiarkowanej cenie na każdą 
miarę sprzedaje się formy na staniki, 
żakiety, pelerynki, szlafroki itd. Przyjmuje 
się do skrojenia całe suknie a na żąda­
nia do sfastrygowania i wypróbowania 
pod gwarancją najściślejszej dokładności.

Zamówienia na prowincję uskutecznia 
■ię odwrotną pocztą. 12 1—7

Zarząd dóbr Zameczek
stacji kolejowa I poczta Żółkiew

m a na sprzedaż

B u h a j e  !
Jabłka zimowe.

Nową maszyaę systemu Petersana 
z fabryki Glayton i Shattleworth do 

kręceniu ilom anych postronków.
P s y  jamniki młode i stare, rasowe 

tresowane. 955 1 —3

WINO w łasnego
chow u

łagodne, dobrze wyleiane dostarcza od 56 
litrów zwyż, ‘białe litr po 24 ct., cze. ■ 
wone po 26 ct. B e n e d y k t  H e r t l ,  
właściciel dóbr, zamek 6oilt*ob przy 
1809 Gonobitz w Styrji. 1—?

D r z e w o  jaworowe, gru­
szkowe, orzechow e, ł u b i ­
now e, srebrna olsza, 

Oprawy do piłeczek 
drewniane i stalowe, 

Piłeczki włoskowe angielskie 
Wzory włoskie do wyrzynsnla 
Kompletne kasety I kartony 

z przyrządami do wyrzynania, 
Kasety z narzędziami 

stolarskleml, 1 -7
Aparata do wypalania 

rysunków  na drzewie 
Styfty platynowe 
Wyroby z drzewa do wypalania

polecają w wielkim wyborze 
i po cenach bardzo przystępnych

J. FRIEDRICH i A. 8EAC0CK
Lwów, Hetmańska I. 4

(obok cukierni Wgo Grossa).

< i ó e o o e o o o o o o o o o o o o o e o 6 0 (

X
X
X
X
X
X
X

Wiedeń I. Museum Strzsse 8.
Lwów ulica Batorego I 22

Dolecą
Wszelkie przybory do fotografii po ce­
nach niższych od wszystkich firm kra 

jowyeh i zagranicznych.
Na sezon zimowy : Papier bromowy do 

kopiowania przy zwykłej lampie.
Cenniki gratis i franco.

m ^ 1* Liczne uznrnia sa w handln do
984 1—2przejrzenia

' l O O O O 0 & O & & & O K

JAD JASZYDA
1 jubiler i zlotnii

ws Lwswls, plao MarjaoU
1—? poleca 5 
swój bogato zaopatrzony 
skład wyrobów jubiler­
skich, złotych i srebrnych

1 ps n ju lłszy sb  m i o t

■ ■ 3 H 1  ■

X X X X X X X X X X X X X X X X X t t X X X X X X X

Lwowska Filja

Banku galicyjskiego
dla handlu i przemysłu

u l ic a  J a g i e l l o ń s k a  1. 3  
(dawny lokal B a n k u  k r e d y t o w e g o )

zawiadamia P. T. posiadaczy książek wkładkowych i asygnat kasowych 
Galicyjskiego Banku kredytowego, że przyjęła takowe do wypłaty, z za­

chowaniem zastrzeżonego wypowiedzenia.
W zamian za książeczki wkładkowe Galicyjskiego Banku kredytowego 

wydawane będą na żądanie, bez żadnej przerwy w oprę leutowanlc

4'.;“, książeczki wkładkowe
Lwowstiej Filii Binku Gal. dla tadlu i przemysłu.

Oprocentowanie wkładek rozpoczyna się w najbliższym dniu powsz dnint 
po złożeniu, a kończy się z dniem powszednim, poprzedzającym zwrot 

991 1—? takowych
W zakres działania Lwowskiej FI jl Banki Galicyjłklcgo dl* handlu 

I przemysłu wchodzą wszelkie czyn -ości bankierskie, a zatem : wymiana 
papierów, walut i kuponów, eskont weksli, przyjmowanie na rachunek 
czekowy pieniędiy do oprocentowania, udzielanie pożyczek na rachunek 
bieżący z a odpowiedniein zabezp eczenietn, wreszcie przyjmowanie 
funduszów n i  wyżej wspomniane Książeczki Oszczędnościowe.

Oddział zastawniczy
Lwowsłiej Filii ila Bantu Galie, ila Łanim i przemyśli x

X  'dzielą pożyczki na w szelki a kosztowności, jako to : drogio X  
X Mmlenlo, perły, złoto i srebro (partar w podwórzu). X
X   Xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx

00003000000000000000003 000000300030030000000033®n
E a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 0 3 .

D O M  B A N K O W Y  i  K A N T O R  W Y M I A N Y
pod firm ą: 11

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
we Lwowie, ulica Karola Ludwika liczba 1,

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe
i monety,

i poleca obecnie f *  r  o  n i  e
do ciągnienia 2 listopada b. r. na losy miasta Wiednia 

po zlr. 5 wraz ze stemplem.

Główna wygrana złr. 200.000.

8
8o

oa
e

Wydawnictwo gazety losowań .NADZIEJA* prenum erata roczna zlr. 1.70, 
na prowincji złr. 1.80. C

O
0000000/000000330000000000000030000000003030300000

Podziękowanie.
Szambelan Jego c I k. Wysokości Arcykslęcla Leopolda Salwatora

Powszechna tahryka wyrobów asbestowych.
Jego c. i k. Wysokość A cyksiążę Leopold Salwator jest z obuwia zaopatrzo­

nego w podeszwy asb-stowe bardzo zadowi ony. Jego Wysokość używał tego obu­
wia do dłuższych przechadzek i przekonał się, że noga nie męczyła się przy tem 
tak, jak przy używaniu zwykłego obuwia Posyłam tedy parę myśliwskich butów n i  
wzór z prośbą, o sporządzenie takich samych i u tego samego szewca, lecz z po­
deszwami asbestowemi i o rychłe nadesłanie tychże

Jestem newny, źe też buty myśliwskie zupełnie tak sama dobrze będą zroblo- 
ue I tak  tam o dobrze ml elę posłużą, j ik  poprzednie talonowe.

Agram 8 lipca 1899. KRAHL, rotmistrz.

No 2791
k. r.

Król. węd Coitralny Mugazyn mundurów dla Hinwedów w Bndapeszcie.
Wielmożny Pan dr. F r a n c i s z e k  H o g y e s  Budapeszt 

lekarz pułkowy Honwedów w stenie spoczynku.
Budapeszt 17 października 1898.

Na pańskie dnia 5 b. m. bezpośrednio do Jego Ekscelencji Pana min stra 
Honwedów wniesione p danie, przesełam w załączeniu Nr. 65917/VII 18.-8 wydana 
rozporządzenie ministerstwa Honwedów. 844 1—25

Nr. 65.917/VII. Król. węg. minister Honwedów.
Na pańską dnia 5. października b. r. do mnie wniesioną prośbę, w której 

dan zapytujesz się o przedłożone, a przez żołnierzy Honwedów wypróbowane asbe- 
stowe podeszwy wkładowe, oznajmiam Mu, że do nżycia przyjęte asb, stowe pode­
szwy wkładowe z powodu swej znakomitej własności, iż wilgoć szybkc i lekko wy­
sysają, nr gę dłuższy czas od potu ochraniają, przez to maszerowanie ułatwiają, a 
oprócz tego pojawiają się przy użyciu tych podeszew o wiele rzadziej odgni. cione 
lab popękane nogi, przeto okazały się asbestowe podeszwy wkładowe jakc celowi 
odpowiedni?.

Budapeszt, 9 października 1898. Na rozkaz ministra
LANEK, jenerał.

Jego Ekscelencja p. dr. Aleksander Weckerle p isze:
Szanowny Panie Doktorze!

Obuwie zaopatrzone w podeszwy asbestowe okazało się w użyciu znakomi- 
tem. Chodzę w niem pewnie i wygodnie, a bole nóg ustały tak, że zdaniem mojem, 
nie będę potrzebował już w tym względzie więcej pielęgnacji lekarskiej.

Dziękując Panu za życzliwą radę, pozostaję z poważaniem
Danos 17 września 1897. ALEKSANDER WECKELER

Nie używajcie obuwia bez patentowanych wkładowych podeszw asbestowych.

Precz z wszelkiemi cierpieniami nóg!
Precz z nagniotkami, z poceniem się nóg, stwardzl&łościami i obrzmia- 
łośclami wszelkiego rodzaju 1 Precz z odmrożeniem I pieczeniem nóg!
Po krótkiem użyciu pew ne rsuuięcie wszelkich trudności w chodzeniu u każd°go 
który tylko swe obaw ie zaopatrzy w hyglenlozne psdaszwy asbestowe dr Hogyei’a

Cena za parę: podwójnie grubych 1 20, pojedynczych 60, pia­
skowych najlepszych 40 ct., -  za dziecinne połowa powyższych cen.

Jak bardzo okazały się te podeszwy skutecznemi, najlepszym dowodem to, że 
o I k wspólna, Jako też kr. węg. arm ja Honwedów zamówiła 22.500 par, które jej
natychmiast doręczono.

Wysyłka za pobraniem pocztowem, lub pourzeiniem  nadeshn ien  należytośc 
franco. — Podziękowania i wyjaśnienia gratis.

WG" O dsprzedający ni odpow iedni rabaf.

Jeneralne zastępstwo i główny skład Fabryki asbestowych towa­
rów dla Galicji I Bukowiny:

Ł.OBOS i SZWABOWICZ
handel skór i wyrobów szewskich w  Drohobyczu.

1—7 T Y L K O 16

W RESTAURACJI

NAFTUŁY TOEPFEKA
ulioa Trybunalska I. 12, dom własny, 

moina dostać oodzlennle o godzinie 8. rano 
B I T  gorące dnladanlf ' M  

C E N I I K :
Pleozań wieprzowa z kaynstą 15 ot.
Siekane płnoka . . . .  12 „
F la o z k i ..................................................... 12 „
Nóżka olelęoa z chrzanem . . 10 „
K iełbaska z chrzanem . . . 5 „
K a w io r ......................................................15 „
Dblad w abonamencie . . . . 40 „

Wszelkie napitki w najlepizych gatunkach 
po oena h najnmlarkowaćszyoh; dla pewnoiol, 
ie  pochodzą z mojej re itanrao jl, daje odbior­
com znaczki. Najlepsze WINA po cenach naj- 
taćazych, począwszy od 40 ot. litr.

Z wysoklem powalaniem
N a f tu ła  T o e p f e r .

W I E L K I  M A G A Z Y N

Fabryki  filcowych i słomkowyck kapeluszy 
LADSTATTBRA i Synów

c . k . n a d w o r n e g o  d o s t a w c y  (przedtem J. Tegischera)

pzniesiooy zosiał Ho now e o  M a li  przy ulicy MmM L 10
(g d z ie  s i ę  m i e ś c i  Z a k ł a d  k . ą p i e l o w y  ś w .  A n n y )

Tak jak zawsze magazyn ten zaopatrzony jest w  t o w a r y  n a j m o d n i e j s z e  i  n a j g n s t o w u ł e j g z e .

WyŁór największy. Zimowe kapelusze nadeszły jnż z Paryża.
K a p e l u s z e  do ż a ł o b y  zaw sze gotowe n a  składzie.

H andel herba ty  i k a w y

E D M U N D A  R 1 E D L A
we Lwowie, plac Marjacki I. 10.

poleca 14 1 - 7

HERBATĘ ZBIORU MAJOWEGO
bezpośrednio z Chin sprowadzoną 

ciemno naciągającą z wybornym smakiem 
i aromatyczną wonią:

Cougo c z a rn a ..................................... Nr. 1*/* kg. zł. 1-60
Souohobg „ ........................................„ 2 „ „

zbioru majowego
2-— 
31—

Kaytow  ................................... ........  ł  u » » ł
Melange de Londres . . . .  „ 5 „ „ „ 4 —
Wystawki z własnych h e r b a t .................., 1 - 3 0

v  z najlepszych h e rb a t............................  1'60
Ceny herbaty oznaczono na l L  kilo w paczkach po

>/, ‘/u i V. kdo.
Cenniki wysełam n& żądanie franco

1 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 1

W największym wyborze we Lwowie

WIEŃCE GROBOWE
M e ła l t iw e  * najtrwal-sze w cenie najrozmaitszej 

od 1 do 60 zł. za sztukę.

7 a e iiC T n n o  od 50 ct do 5 zł- Z1 sztu'L fto liS Ł lillu  kę j g g r i e c e  od najtań­
szych do najwspanialszych, 

ó if iiw -in n  z kwiatów trwałych od 1 do I P  < .  > < u  z napisami lub bez, do
uZUICZlIB 15 zi. za sztukę U Z 1  T T J  wieńców

poleca

handel nasisn i kwiatów ZYfiMUHTA MĘKARSKIE60
(byłego zastępcy firmy handlu ś. p. Jana Stachiewiczi) 

we Lw owie, p lac H a lic k i 1 , (naprzeciw Banku hipoteczaeg <).

Z ces. król. uprzyw. fabryki.

we F re iw a ld a u
ces. król. dostawców dla anstro-węgierskiego dworu

P Ł Ó T N A , S T O Ł O W A  B I E L I Z N Ę ,  
RĘCZNIKI, CHUSTKI, ŚCIERKI

X T  * w szelk ie  inne  w yroby  WV
poleca najtaniej handel

J a r  a  R ie d la
we Lwowie. 9 1 —T

Ceny hurtowue: pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, re­
stauratorom, dla szpitali, zakładów kąpielowych i publicznych.

O Q O O Q O O 0 O O O Q Q O Q O Q O O O O O Q Q J

M ik
na myszy polne

znaną ze swej 
n i e z r ó w n a n e j  
<1 on  k o  z i a ł o ś  c i

946 1 - 2poleca

SEWERYN BŁACHOWSKI
aptekarz w  K o z ło w ie ,  

w paście. 1 k l .  43  c t. — lOO kl.
4 0  z ł .  w pigułkach 1 k l g .  5 0  c t .

prywatne, smaczne, zc 
świeżych tylko produ- 
któw, składające się z 5, 
do 6 podań po cenie 3 9  
do 3 0  z’r. miesięcznie, 

wydaje były nadworny kuchmistrz. Cząs 
obiadowy między 1 a 3 popołudniu. Spo­
rządza też do demów całe zastawy na 
wesela lub wieczorki. O łaskawe poprze­
dnie porozumienia listownie lub osobiście 
upraszam uprzejmie. J, Owoc, plac Aka­
demicki Nr. 2, parter. 986 1—1

f  B ank  k ra jo w y  K ró les tw a  g a lic ji7i Lodomerji z W .  K8. K rakow sk iem .

Zaproszenie do Subskrypcji
na akcje

Gal. Akcyjnego Towarzystwa Przemysłu Cukrowniczego w Przeworsku

Znana w kraju Cukrownia w Przeworsku, powiększona ob>.:nie Rafinerią Cukru, w ciągu czterech kam panji 
dotychczasowego istnienia swego dala dowody, że wynikła z rzeczywistej potrzeby w kraju i urządzona jest wzorowo 
i znakomicie.

Bnraków dla Cukrowni dostarczają akcjonariusze i inni plantatorzy z przeszło 5.000 morgów w ilości blisko 
650.000 m etr. cetn., z czego produkcja cukru i innych produktów wyaosi blisko 90.000 metr. cetn.

Za rok ubiegły wykazuje Cukrownia 586.000 koron czystego z js ’iu , z którego wypłacono akcjonarjuszom 
po 18% czyi! po 180 koron od akcji.

W czasie trwania przedsiębiorstwa wynoszą odpisy od inwestycji budynków, maszyn 
i t. d ) . . . . . . . • koron 635.118 28
zebrane rezerwy wynoszą . . . . . .  ._____ ,  124.490.98

Razem

9
9
9
9
9

9

koron 759.60926

Kapitał akcyjny wynosi koron 3,350.000, czyli odpisy i rezerwy podnoizą wartość każdej akcji o 227 
koron od im. wart. 1000 koron tak, że wewnętrzna wartość akcji im. warb 1000 koron przedstawia się na 
1227 koron.

daiy reszty
Z 350 wydanych akcyj rozebranych jest prez dotychczasowych akcjcnarjuszy 2 650 sztuk, a dla rozprze-

700 sztuk po im. wart. 1000 koron.
utworzył się przy Banku krajowym Królestwa Galicji I Lodomsrji z W Ks Krakowskiem Syndykat, który akcje te roz-
sprzedać jest gotów po kursie 1,170 koror czyli 585 zl. w. a. Akcje te m tją  praw i d i  dywidendy za kampanję

1899/1900, Której obrachunek zamyka się z dniem 30 czerwca 1900.

a
na wyż w ym ienione 700 akcyj po kursie 585 zł. a w odbędzie aię w Banku krajowym Królestwa Galicji I Lodomerjl 
z W. Księstwem Krakowskiem we Lwowie I w tegoż filji w Krakowis w dniach od 25 p .ź iz  ernika do 8 listopada
1899 włącznie.

P. P. Subskrybenci mają tytułem zadatku od 9ztuki złożyć pr y subskrypcji po 25 z ł , a resztę w 8 dni po 
przydzieleniu wraz z 5%  od dnia 1. ptźiziernika b. r. za kupon bieżący. Subskrypcję ty lio  od 5 sztu t w górę przyj­
mować się będzie.

Dyrekcja Banku krajowego zastrzega sobie przydział subskrybowanych sztuk.

9 94  1 - 1 BANK KRAJOWY
Królestwa Galicji i Lodomerii z Wiekiem Księstwem M iśk iem .

(Przedruku nie płacimy).

9
©

9

9
9
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